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Tragiczne zdarzenie 
w Szczakowej. Znaleziono 
ciało zmarłego mieszkańca 
Jaworzna. Leżał przy wia-
cie śmietnikowej.

2 listopada w godzinach po-
południowych jedna z mieszka-
nek Szczakowej podczas spaceru 
z psem dokonała makabrycznego 

Ciało mężczyzny znalezione 
przy śmietniku w Szczakowej

odkrycia. Przy wiacie śmietniko-
wej znalazła ciało mężczyzny.

Policjanci będący na miejscu 
ustalili, że ciało denata nie po-
siadało żadnych widocznych ob-
rażeń, które mogłyby wskazać, 
że zgon nastąpił w wyniku po-
pełnienia przestępstwa. Ustalono 
więc, że mężczyzna poniósł śmierć 
z przyczyn naturalnych.

Dariusz Janowski

Południowy Koncern 
Węglowy SA zakupi nowo-
czesny kombajn ścianowy, 
który zapewni wydajne 
i bezpieczne wydobycie 
węgla. Przedsięwzięcie 
zostanie zrealizowane 
przez konsorcjum firm 
z liderem Becker-Warkop 
Sp. z o.o. w skład którego 
wchodzą także: Grenevia 
S.A., Hydrotech S.A. 
i Elgór-Hansen S.A.

– Południowy Koncern Węglo-
wy kontynuuje swoje zaangażo-
wanie w dążeniu do zwiększania 
bezpieczeństwa pracy i efektyw-
ności kosztowej, dlatego też 31 
października 2024 r. Zarząd spół-
ki podpisał umowę, której przed-
miotem jest dostawa nowocze-
snego kompleksu ścianowego 
ze sterowaniem elektrohydrau-
licznym dla Zakładu Górniczego 

Południowy Koncern 
Węglowy inwestuje 
w nowy kompleks ścianowy

Janina w Libiążu – czytamy w ko-
munikacie spółki.

W skład kompleksu 
ścianowego wchodzi:

• 175 sztuk sekcji obudowy zme-
chanizowanej o podziałce 1,75 m 
– kluczowe dla stabilizacji ściany 
wydobywczej, przy zapewnieniu 
maksymalnego bezpieczeństwa 
pracowników,

• przenośniki ścianowy i podścia-
nowy, które umożliwią efektyw-
ne przemieszczanie wydobytego 
węgla,

• wyposażenie elektryczne, któ-
re zapewni niezawodne zasilanie 
i sterowanie całym systemem.

– Realizacja umowy 
jest elementem starań, 
by Zakład Górniczy Janina 
utrzymał pozycję jednego 
z najbezpieczniejszych 
i najbardziej efektywnych 
zakładów górniczych w kraju – 
informuje spółka.

Dzięki nowoczesnym technolo-
giom i sprzętowi, dającemu m.in. 
możliwość kontroli i zmiany nie-
których parametrów poszczegól-
nych urządzeń kompleksu ściano-
wego przez osoby do tego upraw-
nione za pomocą systemu wizu-
alizacji i kontroli pracy kompleksu 
ścianowego, kopalnia będzie mogła 
zwiększyć swoją wydajność oraz po-
prawić warunki i bezpieczeństwo 
pracy załogi zatrudnionej w ścianie 
i jej rejonie. Dostawa nowego kom-
pleksu ścianowego planowana jest 
na przyszły rok.         ER

Spłonął 
budynek 
w centrum

Spłonął budynek uloko-
wany w centrum miasta. 
Na miejsce zadysponowa-
ne zostały zastępy Pań-
stwowej Straży Pożarnej 
i OSP. Budynek był bardzo 
niestabilny, a pożar ciężki 
do opanowania. Akcja ga-
śnicza z dnia 30 październi-
ka trwała aż trzy godziny.

Opóźnienia autobusów? 
Inni mają jeszcze gorzej
P roblem opóźnionych au-

tobusów uderza miesz-
kańców Jaworzna. Pasa-

żerowie podróżujący zarówno 
lokalnie, jak i między miastami 
liczyć się muszą z opóźnienia-
mi. Oczywiście ich wielkość 
zależy od tego, jaką trasę obra-
liśmy. W ostatnim czasie nasza 
redakcja otrzymała list i e-mail 
od dwóch czytelniczek, które 
zechciały się podzielić swoimi 
spostrzeżeniami z podróży 
zarówno liniami międzymiasto-
wymi, jak i lokalnymi.

Rozkłady jazdy linii E i J nijak 
mają się do rzeczywistości i nie 
można na nich polegać. W tej 

sprawie skontaktowała się z re-
dakcją czytelniczka, która regu-
larnie podróżuje tymi dwiema li-
niami. Kobieta kilka razy w tygo-
dniu dojeżdża rano z Mysłowic 

do Jaworzna. List do redakcji za-
częła od pozytywnych stron po-
dróżowania autobusami jaworz-
nickiego PKM.

Uwaga kierowcy. Uwaga kierowcy. 
Zamknięcie ulicy Zamknięcie ulicy 
GórnośląskiejGórnośląskiej

Zarząd podczas podpisywania umowy na zakup kombajnu ścianowego
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Miasto JaworznoAktualności
      3 obszary miasta będą tematem 2. edycji „Jaworzna w dyskusji”

Blog: Blog: Tup, tup, tup – nadchodzą podwyżkiTup, tup, tup – nadchodzą podwyżki

Dokończenie ze str. 1

Zbliża się druga edycja 
nowego miejskiego pro-
gramu pod nazwą „Ja-

worzno w dyskusji”. Tym razem 
omawiane będą kierunki działań 
dotyczących trzech obszarów 
naszego miasta. Można zgłaszać 
swój udział w zespołach konsul-
tacyjnych.

„Jaworzno w dyskusji” doczekało 
się drugiej edycji, w której zaintere-
sowaniem objęte zostaną trzy obsza-
ry naszego miasta. Mowa tu o takich 
miejscach jak:
• Nowy Kanty – strefa kulturalno-

-rozrywkowa na terenie byłej ko-
palni Jan Kanty.

• Plac przy ul. 3 Maja – przyjazne 
i użyteczne sąsiedztwo.

• Szczakowa i okolice – nowe per-
spektywy.
Zostali również wyłonieni liderzy 

zespołów, które będą zajmować się 
każdym ze wspomnianych obszarów 

zainteresowania. Będą to:
• W obszarze „Nowy Kanty” – Pa-

trycja Karolik z Wydziału Obrotu 
Nieruchomościami,

• W obszarze „Plac przy ul. 3 
Maja” – Katarzyna Zbożniak – 
kierownik Referatu Nierucho-
mości Gminy w Wydziale Skar-
bu,

• W obszarze „Szczakowa i oko-
lice” – Agnieszka Zemuła-Czar-
nik, pełnomocnik ds. gospoda-
rowania zasobami miasta.
Zgłoszenie do projektu powinno 

zawierać imię i nazwisko oraz nu-
mer telefonu kontaktowego. Formu-
larz zgłoszeniowy można dostarczyć 
osobiście do Wydziału Zarządzania 
Projektami (Urząd Miejski w Jaworz-
nie, ul. Grunwaldzka 33, pok. 228 – II 
piętro) lub skan uzupełnionego for-
mularza przesłać na adres mailowy 
jwd@um.jaworzno.pl. Decyduje ko-
lejność zgłoszeń.     Dariusz Janowski

Druga edycja konsultacji 
„Jaworzno w dyskusji”

Kryminalni z Jaworzna zatrzy-
mali 40-letniego mężczyznę 

podejrzanego o kradzież paliwa 
i posługiwanie się nielegalnymi 
tablicami rejestracyjnymi. Hi-
storia zaczęła się na początku 
października, kiedy na jednej 
ze stacji paliw w Jaworznie 
doszło do niecodziennego incy-
dentu. Mężczyzna zatankował 
40 litrów paliwa, po czym za-
miast zapłacić, odjechał oplem, 
na którym znajdowały się tablice 

z innego pojazdu. Policja natych-
miast przystąpiła do działania, 
analizując nagrania monitoringu 
i zbierając wszelkie dostępne 
informacje.

28 października kryminalni wy-
ruszyli do Katowic, by zatrzymać 
podejrzanego. Podczas przeszuka-
nia samochodu znaleźli kolejne fał-
szywe tablice rejestracyjne, tablicę 
zarejestrowaną na przyczepę oraz 
prawo jazdy i kartę bankomatową 
należące do innych osób. Zgroma-

dzone dowody wskazują na możli-
we powiązania mężczyzny z dodat-
kowymi przestępstwami.

40-latek trafił do policyjnego 
aresztu, a następnego dnia usły-
szał aż trzy zarzuty – m.in. za bez-
prawne posługiwanie się tablica-
mi rejestracyjnymi, kradzież karty 
bankomatowej i przechowywanie 
prawa jazdy osoby trzeciej. Grozi 
mu kara do 5 lat pozbawienia wol-
ności. Odpowie także za kradzież 
paliwa.            (iw)

Zuchwała kradzież paliwa

Spłonął budynek w centrum

Do wybuchu poważnie wy-
glądającego pożaru doszło 30 
października około godz. 17:13. 
Mieszkańcy Jaworzna mogli ob-
serwować wysokie płomienie 
wydobywające się nawet po-
nad ekrany akustyczne. Ogień 
pochłonął położony w pobliżu 
ronda pustostan, a dym z po-
żaru opanował całe centrum. 
W związku z tą sytuacją dyżur-
ny ze Stanowiska Kierowania Ko-
mendy Miejskiej zadysponował 
cztery zastępy Państwowej Stra-
ży Pożarnej do akcji.

Strażacy na miejscu zastali 
ciężki do opanowania pożar. Jego 
mechanizm był na tyle poważny, 
że zdecydowano się na zadyspo-
nowanie jeszcze zastępów Ochot-
niczych Straży Pożarnych z Osie-
dla Stałego oraz Dąbrowy Naro-
dowej. Podczas akcji gaśniczej 
stwierdzono, że budynek objęty 
pożarem jest wysoce niestabilny 
i zagrażający bezpieczeństwu stra-
żaków walczących z ogniem. Po-
twierdza to fakt, że w trakcie dzia-
łań doszło do częściowego zawale-
nia się dachu. Ten został rozebra-

ny całkowicie po akcji w ramach 
prac rozbiórkowych.

Akcja gaśnicza trwała trzy go-
dziny, a zaangażowanych w nią 
było 23 strażaków. Miejsce poża-
ru zabezpieczali również policjan-
ci i strażnicy miejscy. Przyczynę 
pożaru badać będą śledczy, któ-
rzy po zakończeniu akcji zagro-
dzili pogorzelisko. Obecnie wia-
domo jest wyłącznie o tym, że bu-
dynek był zwykłym pustostanem. 
Na szczęście pożar ten nie przy-
niósł ze sobą ofiar w ludziach.

Dariusz Janowski

Temperatura dyskusji na te-
mat stanu finansów miasta 

rośnie. Wygląda na to, że trza się 
szykować na ciężkie czasy. I tak 
kolorowo, jak obiecywano pod-
czas kampanii wyborczej, raczej 
nie będzie. Słyszymy, że ten rok 
ma być jeszcze gorszy. Że rosną 
płace, rosną oczekiwania pra-
cowników i gmina ma coraz wię-
cej wydatków.

Zgoła inaczej było w roku wy-
borczym, kiedy to gmina prezento-
wała rekordowy budżet, rekordowe 
inwestycje i rekordowe możliwo-
ści. Wiemy jednak, że teraz do ko-
lejnych wyborów daleko, więc 
trzeba głębiej zaglądnąć w oczy 
prawdzie. Faktycznie, pieniędzy 
na utrzymanie wysokiego poziomu 
płac i systemu oświatowego trzeba 
coraz więcej, a to główne elementy 
wydatków budżetu.

Z drugiej zaś strony trzeba pie-
niędzy na realizację obietnic wy-
borczych. Zerknijmy od strony 
wydatków np. na pomysł budowy 
stadionu lekkoatletycznego. Na bu-
dowę stadionu i skate parku trze-

ba 54 mln, licząc przy tym na do-
finansowanie 30 mln. Wydaje się, 
że ta przyszłościowa inwestycja 
może jest i potrzebna. Bo w końcu 
jest to realizacja wyborczych pla-
nów sprzed wielu lat.

No, ale w obliczu wizji pustej 
kasy miasta? Środki na udział wła-
sny trzeba skądś wykombinować. 
Na tym przykładzie widać, jak cza-
sem plany budżetowe rozjeżdża-
ją w czasie, pod ciężarem wybor-
czych obietnic.

No, gdyby sprzedała się jakaś 
kolejna działka na JOG-u i gmina 
otrzymała duży zastrzyk pienię-
dzy za sprzedany grunt. Lub gdy-
by obiecane przez rząd pieniądze 
na wsparcie samorządów były już 
zaklepane. To wszystko jest może 
prawdopodobne, ale jak to w życiu 
– oddala się w czasie.

„Piniyndzy ni ma, nie było i nie 
będzie” – mawiał klasyk. I w tym 
roku jasno dociera do nas okrutna 
prawda, że samorząd będzie mu-
siał ratować budżet… pieniędzmi 
mieszkańców. Na koniec paździer-
nika podatki od nieruchomości po-

szły więc w górę, a na kolejnych 
sesjach zapewne dowiemy się 
o kolejnych pomysłach, dotyczą-
cych sięgania do naszych kiesze-
ni. Tym razem samorząd ma za-
proponować dużą podwyżkę opłat 
za śmieci. A to zapewne zaboli 
i uświadomi nam, że obiecywanej 
w czasie wyborów sielanki raczej 
nie będzie.

Takie posunięcia zapewne spo-
wodują duże niezadowolenie, 
ale przez to wreszcie uświado-
mi włodarzom miasta, że szuka-
nie oszczędności w zatrudnieniu 
w sferze samorządowej i w reor-
ganizacji szkół czy też zaprzesta-
nie uprawiania kosztownej propa-
gandy jest zabiegiem bezwzględ-
nie koniecznym, od którego nie 
ma odwrotu.

Nastał trudny czas przed polity-
kami, kiedy muszą sobie jasno po-
wiedzieć, że kolorowo nie będzie. 
A gdy podwyżki uderzą w miesz-
kańców i nowe rachunki zaczną 
spływać do domu, wtedy dopiero 
się zacznie.

Franciszek Matysik

W związku pracami drogo-
wymi w Niedzieliskach, 

które są częścią przebudowy uli-
cy Szczakowskiej i budową ulicy 
Nowoszczakowskiej, kierowców 
czekają kolejne utrudnienia 
w ruchu. Na okres nawet kilku 
miesięcy nieprzejezdna będzie 
ulica Górnośląska w Jaworznie. 
Wykonawca inwestycji wyzna-
czył objazd, który nie będzie 
dotyczył autobusów komunikacji 
miejskiej.

Zmiana organizacji ruchu ma 
związek z postępem pracy przy prze-
budowie ulicy Szczakowskiej w Ja-
worznie. Na Niedzieliskach pracę 
nad rondem, które połączy ulice 
Szczakowską, Nowoszczakowską, 
Chropaczówkę, Miodową oraz Wa-
chlowskiego, są już na wykończeniu.

Od środy, 6 listopada nieprze-
jezdna dla samochodów osobo-
wych i samochodów ciężarowych 
będzie ulica Górnośląska. Mowa 

tutaj o odcinku od nowego ronda 
w Niedzielskach do ulicy Stefana 
Batorego. Zamknięcie ma nastąpić 
około godziny 11:00. Ma to zwią-
zek z przebudową kanalizacji, ka-
bli energetycznych oraz sieci ga-
zowych, a także przyłączeniem 
tego fragmentu drogi do ronda.

Kierowcy będą musieli liczyć 
się z utrudnieniami oraz objaz-
dem, który zostanie poprowadzo-
ny ulicami Wachowskiego, Świę-
tego Wojciecha oraz Jaworznicką. 
Objazd nie będzie obowiązywać 
autobusów komunikacji miejskiej.

Taka organizacja ruchu może 
utrzymać się nawet do wczesnej 
wiosny. Jednak jak przekazuje wy-
konawca inwestycji firma Rem-
bud, jeśli tylko pogoda pozwoli, 
chcieliby rozpocząć asfaltowanie 
tego fragmentu początkiem grud-
nia. Ujemne temperatury czy śnieg 
mogą wydłużyć te prace.

Weronika Palka

Uwaga kierowcy. Zamknięcie 
ulicy Górnośląskiej
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Opóźnienia autobusów? Inni mają jeszcze gorzej
„Ceny biletów są konkurencyjne 
w porównaniu do tych ofero-
wanych przez autobusy Zarządu 
Transportu Metropolitalnego 
kursujące po terenie Metropolii. 
Kontrolerzy, którzy latem poja-
wili się w liniach E i J (wcześniej 
przez co najmniej dwa lata nie 
spotkałam ich na trasie Mysło-
wice – Jaworzno), okazali się 
uprzejmi i sympatyczni. Zakup 
biletów nie stanowi problemu 
– w autobusach znajdują się 
dwa rodzaje biletomatów, które 
umożliwiają płatność zarówno 
gotówką, jak i kartą, a bilety 
można również nabyć u kierow-
cy. Zdarza się jednak sporadycz-
nie, że kierowca odsyła pasaże-
rów do automatu, szczególnie 
gdy autobus jest mocno opóź-
niony. Problemem pozostają 
właśnie opóźnienia, które stały 
się codziennością na liniach J i E” 
– pisze czytelniczka.

„Jotka” i E rozpoczyna-
ją kursy w Jaworznie, jadą 
przez Mysłowice do Ka-
towic na Aleję Korfante-
go, który jest na tej trasie 
ostatnim i jednocześnie 
pierwszym przystankiem. 
Autobus rusza od razu 
po tym, jak wysiądą pasa-
żerowie i wsiądą następni, 
podróżujący do Mysłowic 
lub Jaworzna.

Bywa, że w drodze z Ja-
worzna do Katowic auto-
busy utykają w korkach. 
Poranne i popołudniowe 
zatory na DK79 na Niwce 
i Modrzejowie są niemal 
codziennością. Stąd znacz-
ne opóźnienia autobusów 
w stosunku do rozkładów 
jazdy.

„Przykład z dzisiejszego ponie-
działku: autobus linii E pojawił 
się na przystanku w Mysłowi-
cach około 8:31, mimo że we-
dług rozkładu kursy są o 8:04, 
8:07 i 8:44 – pisze czytelniczka. 
Korzystam z portalu pokazują-

cego rzeczywiste godziny odjaz-
dów, bo inaczej traciłabym mnó-
stwo czasu, czekając na autobus, 
który przyjedzie nie wiadomo 
kiedy. Rano często zdarzają się 
absurdalne sytuacje, gdy w od-
stępie jednej minuty na przysta-
nek podjeżdżają dwa autobusy 
tej samej linii, a drugi jedzie 
niemal pusty. Do tego niektórzy 
kierowcy chyba próbują nad-
rabiać opóźnienia, np. na ul. 
Katowickiej na Łubowcu lubią 
mocniej depnąć na gaz i prze-
kraczają dopuszczalną prędkość.

Rozumiem, że są kor-
ki, że kierowcy nie mają 
na to wpływu, ale chciała-
bym zwrócić uwagę na ten 
problem. Jestem też cieka-
wa, czy takie opóźnienia 
dotyczą tylko linii J i E, 
czy może autobusy kursu-
jące po samym Jaworznie 
są bardziej punktualne?”.

Po opublikowaniu tego 
listu z redakcją skontakto-
wała się kolejna osoba, któ-
ra chce podzielić się swoimi 
uwagami. Głos mieszkanki 
Ciężkowic dotyczy linii, któ-
re obsługują jaworznickie 
dzielnice – 314 oraz 344.

Kobieta pisze, że o ile 
opóźnienia na trasach mię-
dzymiastowych wynikające 
z remontów dróg czy kor-
ków można zrozumieć, o tyle 
ciężko jest jej usprawiedliwić 
sytuację w mieście.

„Cieszę się, że ktoś zabiera głos 
w sprawie naszych autobusów. 
Problem w tym, że opóźnienia 
nie dotyczą tylko i wyłącznie 
autobusów jeżdżących poza 
Jaworzno. Oczywiście sama 
jeżdżę autobusami do Katowic 
i to, co się na drogach dzieje, 
to jest makabra! Ale mnie 
najbardziej boli to co się dzieje 
u nas w mieście, bo tutaj też 
opóźnienia doskwierają”.

Nasza czytelniczka re-
lacjonuje, że oczekiwanie 
porankami na autobus, któ-
ry zabierze ją do centrum, 
jest coraz bardziej uciąż-
liwe. Mieszkanka wsiada 
na  przystanku Ciężkowi-
ce Stadion, gdzie co praw-
da nie ma opóźnień rzędu 
aż 20-30 minut, ale są no-
toryczne. Kobieta  twier-
dzi też, że jest zadowolo-
na z usług, jakie świadczy 
PKM Jaworzno, jednak 
kwestia opóźnień jest nie 
do przyjęcia.

„Gdy jadę około 7-8 rano 
to praktycznie zawsze autobus 
się spóźnia. Z reguły mi to nie 
przeszkadza, bo to kwestia paru 
minut, ale gdy tak się dzieje 
codziennie... A dołóżmy jeszcze 
do tego, że niektórzy mogą 
mieć połączenia z innymi auto-
busami, które nie będą czekać 
na spóźnialskich. Ale jeśli tak 
się dzieje dzień w dzień, że au-

Podczas ostatniej sesji 
rady miejskiej radni 

uchwalili nowe stawki po-
datku od nieruchomości 
na 2025 rok. Te będą wyż-
sze niż w 2024 roku.

Jeżeli chodzi o poda-
tek od nieruchomości, 
to obecnie za metr kwa-
dratowy mieszkania płaci 
się 1,15 zł, a w 2025 roku 
stawka ta wzrośnie o 4 gro-
sze. Dla właściciela miesz-
kania o powierzchni 50 m² 
oznacza to opłatę roczną 
w wysokości 59,50 zł, czyli 
o 2,00 zł więcej niż obecnie.

Dla właściciela domu 
o powierzchni 200 m², poło-
żonego na działce 1000 m², 
roczny podatek wzrośnie 
do 968,00 zł, co stanowi 
podwyżkę o 128,00 zł. Prze-
kładając to na opłatę kwartal-
ną, daje to wzrost o 32,00 zł.

Przedsiębiorcy, któ-
rzy wykorzystują budynki 
do działalności gospodar-
czej, również odczują wyż-
sze opłaty. Przykładowo, 
miesięczny podatek za bu-
d y n e k  o  p o w i e r z c h -
ni 100 m², usytuowany 
na działce o powierzchni 
300 m², zwiększy się o oko-
ło 156,00 zł.

Zostaną także dostoso-
wane stawki podatków rol-

nych i leśnych. Nie jest 
przewidziana zmiana w ob-
niżonych stawkach podatku 
od środków transportowych 
dla firm transportowych.

Prognozowane wpływy 
do budżetu po podwyżce 
podatków wzrosną o oko-
ło 5,3 mln zł w stosunku 
do poprzedniego roku.

Za nowymi kwotami gło-
sowało 17 radnych, przeciw 
– 5.        AZ/UM  Jaworzno

Zmiany w podatkach na 2025 rok

tobus dopiero 5 minut po czasie 
przyjeżdża, to już utrudnia 
wielu ludziom organizację dnia. 
Dzisiaj autobus jadący planowo 
o 8:31 też miał aż 8-minutowy 
poślizg. Ja nie mam problemu 
z usługami, jakie świadczy PKM, 
bo często robi to dobrze, ale 
jakim cudem po zlikwidowaniu 
przejazdów i wybudowaniu wia-
duktów autobusy zaczęły tracić 
na punktualności?” (wiadomość 
pochodzi z dnia 4 listopada)

Pod naszym wcześniej-
szym artykułem, w którym 
publikowaliśmy list jed-
nej z czytelniczek w spra-
wie problemów autobusów 
jeżdżących poza Jaworz-
no, pojawiły się również 

wasze głosy w tej sprawie. 
Jeden z tych głosów mó-
wił, że pojawiają się rów-
nież 30-minutowe opóźnie-
nia w kierunku Sosnowca:

„S-ka często ma pół godz. opóź-
nienia” – komentuje użytkow-
niczka Kas Ia.

Jedna  z  uży tkowni -
czek Facebooka zauważa, 
że szczególnie problem za-
cznie doskwierać pasaże-
rom w czasie zimy.

„Nic nowego, autobusy cały czas 
się spóźniają, a w szczególności 
odczuje się to w zimie. Za każ-
dym razem jak dzwonie, że au-
tobusu jeszcze nie ma, to o każ-
dej porze dyspozytor tłumaczy 
się, że korki” – komentuje pani 
Katarzyna.

Wśród komentarzy poja-
wiają się również propozy-
cje poradzenia sobie z pro-
blemem opóźnień, a także 
sugestie co do realizacji 
połączeń np.: linii 369.

„Bo ktoś z pkm powinien się 
przejechać w różnych godzinach 
i dostosować czas przejazdu 
do warunków panujących 
obecnie, a nie z przed x lat. 45 
czy 50 min. do Katowic to już 
dawno nieaktualne w niektó-

rych godzinach. We Wrocławiu 
ta sama linia ma różne godziny 
przejazdu o różnych porach, 
bo uwzględnia natężenie ruchu 
i korki i kierowcy gonić nie 
muszą aż tak” – komentuje pan 
Krzysztof.

„Może 369 ogarnąć w stronę 
centrum rano? Bo pierwszy 
autobus jedzie o 5.45. Nie wspo-
minając, że ostatni jest o 21?” 
– komentuje pani Ewelina.

Wiele osób w komenta-
rzach chwali również na-
szego przewoźnika. W po-
równaniu do innych miast, 
gdzie opóźnienia są  jesz-
cze większe, nie wypada-
my najgorzej. Ogólnie ja-
kość usług transportowych 
w Jaworznie nie jest zła.

„Jeśli chcecie zobaczyć niepunk-
tualne autobusy, to polecam się 
przejechać do Trzebinii czy Chrza-
nowa, gdzie autobus po pierw-
szych 4 przystankach kursu spóź-
nia się już 4 minuty. U nas to jest 
bajka” – komentuje pan Daniel.

Czy zatem można spró-
bować poradzić sobie 
z brakiem punktualności 
przynajmniej na lokalnych 
trasach, aby to dobre wra-
żenie utrzymać?

Dariusz Janowski/AS

eprasa.pl 310b6bc473
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 5 listopada 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

Kochani Rodzice, Dziadkowie, 
Pradziadkowie gratulacje 

z okazji Diamentowej 
Rocznicy!

W 60. rocznicę ślubu życzymy Wam, 
aby miłość, która Was połączyła, trwa-
ła wiecznie. Początki nie były łatwe, 
służba w wojsku rozdzieliła Was na ja-
kiś czas, pomimo tego przeżyliście 
wspólnie wiele lat i wiele wyzwań. 
Nie pokonało Was wychowanie dwóch 
synów, zajmowanie się wnukami, czy 
nawet budowa aż trzech domów i po-
moc w budowie wielu innych. Pomi-
mo upływu lat dalej jesteście dla sie-
bie wsparciem i pomimo tego, że nie 
zawsze się zgadzacie, to zawsze znaj-
dujecie wspólne rozwiązanie.
Życzymy Wam, abyście nadal cieszyli 
się każdą chwilą razem. Jesteście wzo-
rem dla nas wszystkich. Niech każdy 
dzień będzie dla Was pełen radości 
i wspólnych chwil. Wasza miłość jest 
dla nas inspiracją i dowodem na to, 

Życzenia z okazji 60. rocznicy ślubu 
dla Mariana i Józefy Kamińskich

że prawdziwe uczucie 
przetrwa wszystko.
Dziękujemy za Waszą 
mądrość, miłość i po-
moc w problemach, któ-
rych rozwiązanie z Wa-
szą pomocą przychodzi 
łatwo.

Sto lat w zdrowiu 
i szczęściu!

Życzy cała rodzinka.

Śp. STARZYCKI PIOTR zmarł 01-11-2024. Żył lat 54. Pogrzeb odbył 
się 06-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. LEW TERESA zmarła 01-11-2024. Żyła lat 91. Pogrzeb odbył się 
06-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY SZCZAKOWA.

Śp. CIEŚLAK Z DOMU HACIEJA APOLONIA zmarła 31-10-2024. 
Żyła lat 87. Pogrzeb odbył się 04-11 na cmentarzu CMENTARZ 
PARAFIALNY NA OSIEDLU STAŁYM.

Śp. DUDA WANDA zmarła 31-10-2024. Żyła lat 71. Pogrzeb odbył się 
06-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY SZCZAKOWA.

Śp. CZARNECKA DANUTA zmarła 31-10-2024. Żyła lat 67. 
Pogrzeb odbył się 05-11 na cmentarzu KAPLICA  CMENTARZA 
PARAFIALNEGO W BYCZYNIE.

Śp. WRONA-MARCELA WIESŁAWA zmarła 31-10-2024. Żyła lat 76. 
Pogrzeb odbył się 02-11 na cmentarzu CMENTARZ PECHNICKI.

Śp. MLOSTEK HALINA zmarła 31-10-2024. Żyła lat 70. 
Pogrzeb odbył się 06-11 na cmentarzu KAPLICA  CMENTARZA 
PARAFIALNEGO W BYCZYNIE.

Śp. KOSOWSKI ADAM zmarł 30-10-2024. Żył lat 90. Pogrzeb odbył 
się 05-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY WILKOSZYN.

Śp. ZAKRZEWSKI ADAM zmarł 29-10-2024. Żył lat 65. Pogrzeb 
odbył się 31-10 na cmentarzu CEMENTARZ PARAFIALNY 
CIĘŻKOWICKI.

Śp. MROŻEK ADAM zmarł 29-10-2024. Żył lat 71. Pogrzeb odbył się 
31-10 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY NA OSIEDLU STAŁYM.

Śp. NOWOTARSKA BRONISŁAWA zmarła 29-10-2024. Żyła lat 90. 
Pogrzeb odbył się 31-10 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY 
SZCZAKOWA.

Śp. CHORĄŻY JAN zmarł 29-10-2024. Żył lat 60. Pogrzeb odbył 
się 04-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY TRZEBINIA 
KRYSTYNÓW.

Śp. JANIK STANISŁAW zmarł 29-10-2024. Żył lat 65. Pogrzeb odbył 
się 04-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY SZCZAKOWA.

Śp. JANIK STANISŁAW zmarł 29-10-2024. Żył lat 65. Pogrzeb odbył 
się 04-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY SZCZAKOWA.

Śp. WYSOCKI JÓZEF zmarł 29-10-2024. Żył lat 77. Pogrzeb odbył się 
02-11 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY NA NIEDZIELISKACH.

Śp. SIKORA EWA zmarła 29-10-2024. Żyła lat 64. Pogrzeb odbył się 
05-11 na cmentarzu CMENTARZ PARAFIALNY.

Śp. KANIA MAREK zmarł 29-10-2024. Żył lat 71. Pogrzeb odbył się 
04-11 na cmentarzu CMENTARZ KOMUNALNY SZCZAKOWA.

Zbierały na wy-
jazd, a teraz 

wróciły z medala-
mi. Zawodniczki 
z Arena Sky Aerial 
School zajęły wyso-
kie pozycje na mi-
strzostwach świa-
ta. Za pomoc dzię-
kują wszystkim, 
którzy umożliwili 
im ten wyjazd.

Te młode, uta-
lentowane zawod-
niczki od lat trenują 
z pasją, doskonaląc 
swoje umiejętności 
i osiągając sukcesy 
w kraju i za grani-
cą. Zawodniczkom 
z Arena Sky Aerial 
School udało się 
wystartować w mi-
strzostwach świa-
ta dwóch federacji 
– IPSF World Pole 
Aerial Champion-

Sukcesy jaworznianek na MŚ

ships 2024 w Szwe-
cji oraz POSA-Pole 
Sports & Arts World 
Federation w Grecji.

We wrześniu na 
ich wyprawę na mi-

strzostwa organizo-
wana była zbiórka 
pieniędzy. Te miały 
być wykorzystane 
na wszelkie wydat-
ki związane z wy-

jazdem. Teraz śmia-
ło możemy stwier-
dzić, że wsparcie 
się opłaciło. Pod-
opieczne trenerki 
Anny Kałamackiej 
startowały w ka-
tegorii „Artistic”, 
zdobywając wyso-
kie pozycje.

Dziewczyny startują-
ce w tych zawodach 
przywiozły do Polski 
medale. Były to:
· Julia Palczewska

oraz Milena Tata-
ruch, które zdoby-
ły złoto w kategorii 
Artistic Hoop Junior 
Duety w federacji 
IPSF

· Agnieszka Cebula
oraz Zuzanna Men-
dyk, które zdobyły 
brąz w kategorii Ar-
tistic Hoop Junior 

B Profesjonalistki 
w federacji POSA

Ponadto inne zawod-
niczki również upla-
sowały się na wyso-
kich pozycjach:
·  6. miejsce Mag-

dalena Nowakow-
ska – kategoria Fly 
Pole Sport Seniorki 
Profesjonalistki 

· 10. miejsce Hanna 
Kulawik – kategoria 
Artistic Hoop Junior 
B Profesjonalistki 

Członkinie ze-
społu oraz trener-
ka Anna Kałamacka 
pragną podzięko-
wać każdemu spon-
sorowi, oraz wszyst-
kim, którzy dołożyli 
się do zbiórki. Bez 
nich odniesienie ta-
kich sukcesów było-
by niemożliwe.

Dariusz Janowski
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Stowarzyszenie Twórców Kultury w Jaworznie powstało 1983 roku 

Aktualności

OGŁOSZENIE

Alicja Dudek i Jan 
R y s z a r d  D r ą g 
to znamienici ja-

worznianie, ludzie otwar-
ci, mili i wrażliwi, ciekawi 
poeci, a pan Jan to na-
wet malarz. W czwartek 
24 października podczas 
gali wręczenia nagród XX 
Ogólnopolskiego Konkur-
su Poetyckiego „O Złotą 
Lirę” odebrali wyróżnie-
nia za całokształt działal-
ności. W ten sposób uho-
norowani zostali zarówno 
przez Stowarzyszenie 
Twórców Kultury w Ja-
worznie, jak i prezydenta 
miasta.

Jacek Maliszczak, pre-
zes Stowarzyszenia Twór-
ców Kultury w Jaworznie,  
uzasadnia wyróżnienie 
obydwu twórców, podkre-
ślając, że pan Jan jest wła-
ściwie założycielem stowa-
rzyszenia, a zarazem jest 
pomysłodawcą konkursu 
„O Złotą Lirę”, pani Alicja 
wespół z panem Janem 

zakładali stowarzyszenie, 
nawzajem się w tych dzia-
łaniach wspierali. – I to są, 
ja tak żartobliwie mówię, 
„nasze cudowne dino-
zaury” – dodaje pan Ja-
cek. Alicja Dudek dzięku-
je bardzo za to wyróżnie-
nie, często nadal bierze 
udział w poetyckich spo-
tkaniach, na których czy-
tana jest jej poezja, a ona 
opowiada o swoich róż-
nych przeżyciach i w ten 
sposób, jak mówi, jest za-
wsze z ludźmi, zawsze jest 
z kimś, nie jest samotną, 
te spotkania bardzo lubi. 
Została uhonorowana wie-
loma medalami i nagroda-
mi, bardzo ceni sobie od-
znakę Przyjaciela Dziec-
ka. Jej wiersze na różne 
okazje często drukowa-
ne były w „Co Tydzień”. 
Jan Ryszard Drąg to nasz 
redakcyjny kolega, autor 
przezabawnych fraszek, 
drukowanych regularnie 
w „Co Tydzień”, to także 

malarz, grafik i rzeźbiarz. 
Jak mówi, ma z tego zado-
wolenie, jest już 41. rok 
w stowarzyszeniu. Naj-
więcej radości przynosi 
mu pisanie i malowanie, 
jak się temu oddaje, to za-
pomina o bólu, który cza-
sem się pojawia. Poświęca 
się całkowicie kulturze, te-
raz pracuje nad balladami 
i romansami, które chce 
wydać. To takie wspo-
mnienia od czasów jego 
dzieciństwa, o osobach, 
które poznał.  Z okazj i 
tego miłego wyróżnienia 
życzy sobie dalszej pracy 
i tego, żeby pozostały siły 
do tego, by dalej pisać. 
W 42. numerze „Co Ty-
dzień” czytamy w Ano-
maliach pogodowych au-
torstwa pana Jana: Prawda 
dzisiaj głośno krzyczy, ile 
wody leją od lat politycy. 
Pan Jan jest więc bacznym 
obserwatorem rzeczywi-
stości. 

Ela Bigas

Krzysztof Strzoda 
prezentuje swoje dzieła 
w gościnnej jaworznickiej 
chałupie u prof. dr hab. 
Jakuba Byrczka w galerii 
„Pusta”. Przeszłość 
zderza się tam pięknie 
ze współczesnością.

Prezentujący swoją 
twórczość Krzysztof Strzo-
da w fotografiach biało-
-czarnych przedstawia bli-
skie mu miasto. „Katowice 
do dzisiaj kojarzone z wę-
glem od dawna kroczą dro-
gą prężnej i nowoczesnej 
stolicy regionu. Dlatego też, 
gdy postanowiłem stworzyć 
fotografie mojego rodzinne-
go miasta, to nie chciałem, 
aby powstał cykl, który miał-
by stanowić pełną i wyczer-
pującą odpowiedź na pyta-
nie: jakie są Katowice?” – 
powiedział artysta.

Widzimy matowe foto-
grafie w białym passe-par-
tout, a na nich wyraziste bu-
dowle i przestrzenie, z po-
staciami niecentralnymi, 
nie najważniejszymi. Jakby 
zza mgły. Jest biblioteka, 
pomnik, dom, park. Na fo-
tografiach liczy się obiekt 
nie człowiek. Człowiek 
wkomponowany w obraz 
jest na uboczu. Fotografia 
czarno-biała rozbudza wy-
obraźnie. Budzi skojarze-
nia. Uspakaja myśli. Nie 
ma kolorów, nie narzucają 
swej intensywności. Foto-
grafie są znakomite przez 
to, że są inne. Artysta za-
dziwia oryginalnością.

Cykl zatytułowany jest 
„Nie-szare Katowice”, za-
inspirowany został cyklem 
Bogdana Konopki „Szary 
Paryż”. W 2020 roku otrzy-
mał nagrodę w konkursie 
„Lokata w Kulturę”. Pod-
czas wernisażu 30 paździer-
nika mogliśmy porozma-
wiać z artystą fotografem, 
twórcą audiowizualnym, nie 
tylko o fascynacjach wido-
kami Katowic, ale także do-
wiedzieć się o najnowocze-
śniejszych technikach. „Po-
wstałe obrazy, fizyczne od-
bitki w formacie 12x18 cm 

naświetlane stykowo wy-
konane zostały w hybry-
dowej cyfrowo-analogicz-
nej technice platynotypii – 
usłyszałam od autora foto-
grafii oprowadzającego nas 
po wystanie. Nowoczesność 
aż szokuje.

Krzysztof Strzoda urodził 
się w Katowicach w 1967 
roku. Jest absolwentem 
Uniwersytetu Ekonomicz-
nego i Politechniki Śląskiej. 
Członkiem Związku Pol-
skich Artystów Fotografi-
ków i Foto klubu Rzeczypo-
spolitej Polskiej. Fotograf 
Fédération Internationale 
de I’Art Photographique. 
Stypendysta Ministerstwa 

Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego oraz Marszałka 
Województwa Śląskiego. 
Ma w dorobku 12 wystaw 
indywidualnych i ponad 300 
wystaw grupowych na ca-
łym świecie.

Wystawa potrwa do 27 
listopada 2024. Kto jeszcze 
nie był w progach galerii 
„Pusta” przy ulicy Fabrycz-
nej 37,to niech tam zawita. 
Zachwyci go galeria auten-
tycznością dawną i opowie-
ściami gospodarza Jakuba 
Byrczka. Umieścił galerię 
w chałupie z ciepłym pie-
cem, tak pięknym, że jego 
historii też warto posłuchać. 

Barbara Sikora

Alicja Dudek i Jan Ryszard Drąg 
wyróżnieni za całokształt działalności

Jacek Maliszczak, Jan Ryszard Drąg, Alicja Dudek

„Nie-szare Katowice” w Jaworznie

W czwartek, 7 listopada, 
na scenie Domu Kultury im. 
Zdzisława Krudzielskiego 
w Szczakowej wystąpi 
chór Sokół z patriotycznym 
koncertem.

Wydarzenie rozpocznie 
się o godzinie 18 i stanowi 
część obchodów 106. rocz-
nicy odzyskania niepodle-
głości przez Polskę.

Podczas pierwszej czę-
ści koncertu artyści zapre-

zentują dobrze znane, waż-
ne dla polskiej historii pie-
śni, w tym takie utwory jak 
„Marsz pierwszej brygady”, 
„Rota”, „Marsz Polonia”, 
„Biały krzyż” i wiele innych 
patriotycznych melodii.

W drugiej części chór 
Sokół wykona repertuar 
rozrywkowy, w tym utwory 
nawiązujące do tradycji re-
gionalnych oraz pieśń, która 
była prezentowana podczas 
XXIII Konkursu Piosenki Tu-
rystycznej i Ekologicznej.

Chór Sokół działa przy 
Domu Kultury w Szczako-
wej pod patronatem Miej-
skiego Centrum Kultury 
i Sportu. Został założony 
w 2014 roku przez grupę 
miłośników muzyki, dla któ-
rych śpiew chóralny jest pa-
sją i życiowym hobby. Dyry-
gentką chóru jest Irena Ska-
kuj, a akompaniuje im Zyg-
munt Kobiałka.

Wstęp na koncert jest 
bezpłatny.

AZ/MCKiS

Koncert patriotyczny 
w szczakowskim domu kultury

Jakub Byrczek i Krzysztof Strzoda

eprasa.pl 310b6bc473



6 Co Tydzień nr 44/1725
6 listopada 2024 roku

Miasto Jaworzno
Aktualności

    10 listopada przypada Dzień Młodzieży

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie 
lubią opowiadać mi swoje hi-
storie. Jeśli zdarzyło ci się
coś, czym chcesz się podzie-
lić, skontaktuj się z nami, 
a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: 
historiegrazyny@gmail.com

Bo to dobra 
kobieta 
była…

Dziś publikuję ma-
ila od czytelniczki, jeszcze 
ciepłego, bo napisanego 
do mnie po Święcie Zmar-
łych. Był co prawda inny 
w kolejce, ale ten go wyprze-
dził ze względu na swoją ak-
tualność i dobry czas do re-
fleksji. Poniżej smutne, ale 
i warte przemyśleń refleksje 
pani Aleksandry:

Są tematy, o których le-
piej nie mówić, bo są tak 
zwanymi tematami tabu, 
mogą kogoś zgorszyć, ura-
zić, albo… uświadomić nie-
wygodną prawdę. A jeśli 
nie mamy odwagi wywalić 
komuś czegoś prosto z mo-
stu tu i teraz, to może pew-
ne sprawy utkwią w nas tak 
głęboko, że będziemy chcieli 
o nich opowiedzieć, mimo iż 
na coś będzie już za późno.

Ciocia zmarła na covid 
w czasie pandemii, nie mia-
ła jeszcze sześćdziesiątki. 
Była bardzo energiczną ko-
bietą, żoną, matką, i to sta-
nowiło cały sens jej ży-
cia. Jakby nie miała zupeł-
nie własnych potrzeb, no, 
może poza jedną: jak najle-
piej spełniać się w tych ro-
lach. Doba nie miała dla niej 
ograniczeń, oprócz tego, 
że pracowała zawodowo, 
dom był zawsze sprzątnięty 
na błysk, zakupy zrobione, 
posiłki własnoręcznie spo-
rządzone i podane, wszyst-
ko wyprane i wyprasowa-
ne, ogród zadbany, co roku 
zapas domowych sałatek 
oraz kompotów w spiżar-
ni. Śmierć cioci była dla 
wszystkich ogromnym za-
skoczeniem, na nic poważ-
nego wcześniej nie choro-
wała, była w pełni sił. A tu, 
jak mówi piosenka, „wyłą-
czą ci prąd w środku dnia”, 
a najgorsze jest to, że nagle 
stracisz kontrolę nad tym,  
czego sam pozbawiłeś kon-
troli, w przekonaniu, że zdo-
łasz osobiście wszystko do-
prowadzić do szczęśliwego 
końca. Tu został tylko wiel-
ki dom, a w nim dwie siero-
ty: wujek i mój kuzyn Darek.

Z Darkiem byłam od za-
wsze mocno związana, 
bo poza tym, że jesteśmy 
rówieśnikami, do późnego 
dzieciństwa spędzaliśmy 
razem wakacje u wspólnej 
babci. Pamiętam, że Darek 
przyjeżdżał zawsze świet-
nie wyposażony, ciuchów 
przywoził więcej niż ja, miał 
z sobą torbę słodyczy i… 
apteczkę, a w niej tabletki 
od gorączki, od biegunki, 
wodę utlenioną, plastry, ban-
daże i spray przeciw koma-
rom. Ponadto ciocia co wie-
czór dzwoniła do babci i wy-
pytywała, jak spędził dzień, 
czy ma apetyt, wysypia się 
i czy jest przez cały czas 

pod baczną opieką. Oczywi-
ście nie był, bo babcia dawa-
ła nam sporo luzu, ale cio-
cia nie miała prawa o tym 
wiedzieć. Raz się zdarzyło, 
że Darek spalił sobie tro-
chę plecy na słońcu, o czym 
nieopatrznie wspomniała 
jej babcia i ciocia nazajutrz 
rano zabrała go do domu. 
Miała ogromne pretensje,  
że pozwoliła dziecku prze-
bywać tyle czasu w upale, 
przy czym „dziecko” było 
już w gimnazjum...

Czasem zazdrościłam mu 
takiej mamy, ciocia zawsze 
wstawała przed nim, robi-
ła mu śniadanie i szykowa-
ła rzeczy do ubrania, czy był 
w podstawówce, na studiach 
czy już jako dorosły wybie-
rał się do pracy. Kiedy uczył 
się do egzaminów, potrafiła 
w środku nocy pójść do skle-
pu po czekoladę, bo glukoza 
to dobre paliwo na mózg.

Gdy staliśmy się nasto-
latkami i zaczęliśmy prowa-
dzić życie właściwe nastolat-
kom, chodzić na dyskoteki, 
domówki, interesować się 
płcią przeciwną, to mnie cio-
cia brała na spytki, ale ja nie 
dawałam się jej tak podejść 
jak babcia. Z czasem cio-
cia zaczęła patrzeć na mnie 
podejrzliwie i obwiniać, 
że sprowadzam chłopaka 
na złą drogę. Bo gdy Darek 
zakochał się po raz pierw-
szy, zaczął zaciągać u mnie 
porad, w co się ubierać, jak 
się czesać, jednym słowem: 
jak się podobać. Gdy wrócił 
do domu z fryzurą pod moje 
dyktando oraz spodniami 
i bluzą prosto ze sklepu do-
wiedział się, że facet ma być 
facetem, normalnie ostrzyżo-
nym, ogolonym, pachnącym 
mydłem i ubranym jak facet. 
Więc Darek przestał ekspe-
rymentować z wizerunkiem, 
zaczął wyglądać jak facet, 
czyli jak jego tata.

Gdy przedstawił swoją 
pierwszą dziewczynę ma-
mie, po wyłącznie krytycz-
nych opiniach z jej strony, 
przestał się z nią spotykać. 
Z kolejną również, i z na-
stępną. Dopiero na studiach 
znalazła się taka, do któ-
rej ciocia co prawda nie za-
pałała sympatią, ale miała 
jakby najmniej zastrzeżeń. 
Chodzili z sobą jakieś pół 
roku, do czasu, gdy dziew-
czyna zaprosiła go do sie-
bie i poczęstowała pieroga-
mi ze sklepowej zamrażarki, 
w dodatku nieokraszonymi 
smażoną cebulką ze skwar-
kami. Dziwiłam się Darko-
wi, że tak bardzo liczy się 
ze zdaniem matki, ale z dru-
giej strony to był cały proces, 
od najwcześniejszego dzie-
ciństwa, a wtedy człowiek 
już sam nie wie, czy to zda-
nie jest jeszcze cudze, czy 
już własne. Trochę żeśmy 
się przez to oddalili od sie-
bie, jednak cały czas darząc 
się tą samą sympatią, mając 
regularny, choć już nie tak 
częsty kontakt. Dziś obo-
je dobiegamy czterdziest-

ki, ja mam męża i kilkuna-
stoletnią córkę, Darek jest 
sam. Bardzo sam. A ja jesz-
cze kilka lat temu lat chcia-
łam go zeswatać ze swo-
ją rozwiedzioną koleżanką, 
ładną, miłą, wykształconą, 
a co najważniejsze, umieją-
cą zrobić smażoną cebulkę 
ze skwarkami. Zaprosiłam 
oboje na swoje trzydzie-
ste piąte urodziny, bardzo 
przypadli sobie do gustu. 
Jeszcze tego samego wie-
czoru zaliczyli długi spacer 
sam na sam, po którym ko-
leżanka zadzwoniła do mnie 
z zachwytami nad Darkiem, 
a potem zadzwonił on, z za-
chwytami w drugą stronę. 
Zaczęli się spotykać i było 
już dla mnie niemal pew-
ne, że wyniknie z tego coś 
poważnego, gdy któregoś 
razu ciocia osobiście zja-
wiła się u mnie i stwierdzi-
ła, że nie życzy sobie, abym 
kojarzyła jej syna z latawica-
mi o podejrzanej reputacji. 
Całe to wyobrażenie o kole-
żance powstało w jej głowie 
na wskutek słowa „rozwód-
ka”. I zastrzegła, że mam 
się nie wtrącać, bo Darek… 
ma jeszcze czas. Mogłam 
się domyślić, jak się sprawa 
skończyła, bo koleżanka za-
częła mnie unikać.

Gdy ciocia zmarła naj-
pierw wujek zaczął powoli 
się ogarniać w tym zwykłym 
codziennym życiu, zaczął 
gotować, nauczył się obsłu-
giwać pralkę, żelazko, od-
kurzacz. I tak mieszkają so-
bie we dwóch, dzieląc mię-
dzy siebie obowiązki domo-
we. Darek do dziś codzien-
nie chodzi z psem (bo ku-
pił sobie psa) na cmentarz 
do mamy, ja od czasu nie-
udanego swatania go z ko-
leżanką faktycznie przesta-
łam „się wtrącać”, a i z jego 
strony kontakt nie był już taki 
sam, może było mu głupio, 
a może sam uznał, że mam 
na niego zły wpływ?

Spotkaliśmy się jeszcze 
za jakiś czas po pogrzebie 
cioci, z mojej inicjatywy, ale 
Darek był w takim stanie, 
że nie dało się z nim nawet 
rozmawiać. Bardzo chciałam 
mu jakoś pomóc, ale wówczas 
już się zupełnie odciął. W pią-
tek zobaczyłam go na cmen-
tarzu i ledwo poznałam, bar-
dzo przytył, zapuścił włosy, 
choć może raczej zaniedbał 
i rosły jak chciały, jednym 
słowem, wyglądał niechluj-
nie. Bardzo wątpię, że uło-
ży sobie jeszcze życie, a na-
wet, czy tego w ogóle chce, 
bo może sobie już uświado-
mił, że jedyna kobieta, jaka 
była mu w życiu pisana, ode-
szła kilka lat temu na wieki.”

Grażka

OGŁOSZENIE

66/p/24

Trwa układanie mozaik 
na ławkach w skwerze 

św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus. Wspólnota Betle-
jem wykańcza betonowe 
oparcia własnoręcznie wy-
konaną ceramiką z recy-
klingowanych materiałów. 
O szczegółach prac w opo-
wiedział nam ks. Mirosław 
Tosza.

Przez długi czas ławki 
na skwerze św. Teresy w Dą-
browie Narodowej prezento-
wały betonowe oparcia, które 
wandale pomalowali spray-
ami. Docelowo miały one zo-
stać wyklejone mozaikami 
sporządzonymi przez Wspól-
notę Betlejem, jednak odkła-
dało się to w czasie.

Ksiądz Mirosław Tosza wy-
jaśnił nam, że materiały po-
chodzą z recyklingu. Są to ce-
gły oraz dachówki, które zo-

stały przekazane Wspólnocie 
Betlejem, a które teraz będą 
zdobić ławki na skwerze. 
Członkowie wspólnoty przy-
gotowują je, docinając, far-
bując i szkliwiąc powierzch-
nię. Efekt takich prac robi 
wrażenie.

„Są tutaj motywy, którymi 
się posługiwał Hundertwas-
ser, czyli ten austriacki twór-
ca, do którego działalności 
my się odwołujemy, którym 
się inspirujemy i każda z tych 
ławek opowiada o jednym 
z jego elementów. Elemen-
tów jego malarstwa, też i ar-
chitektury” – mówi ks. Miro-
sław Tosza.

Same oparcia ławek są te-
matyczne. Każde z nich posia-
dać będzie inny motyw prze-
wodni. Od strony wewnętrz-
nej mozaiki układane są z ele-
mentów dachówek. Z drugiej 

strony spotkać można wzory 
wykonane z cegieł. Strona ce-
glana jest również szczegól-
na, ponieważ umieszczane 
są na niej elementy nawiązu-
jące do życia św. Teresy.

„Na rewersie w postaci 
symbolicznych elementów 
mamy jakby ukrytą opowieść 
o Świętej Teresie, więc znaj-
dziemy tam most, znajdzie-
my dom, znajdziemy drze-
wo, znajdziemy dwie posta-
cie, które łowią ryby, gwiazdy 
na niebie. I to wszystko jest 
związane z historią świętej 
Teresy” – mówi ks. Mirosław 
Tosza.

Te już ułożone mozaiki 
prezentują się bardzo pięknie. 
Jednak to dopiero początek 
prac. Ksiądz Tosza zapowie-
dział, że zakończenie prac pla-
nowane jest jeszcze w marcu 
2025 roku.     Dariusz Janowski

Beton zastąpiony mozaiką

Mozaikowanie ławek w Dąbrowie Narodowej
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nego z nich nie poddał się i wypu-
ścił liczne pędy odroślowe, tworząc 
w chwili obecnej spory krzak. Nasz 
bohater wyróżnia się posiadaniem 
liści nieznacznie asymetrycznych, 
silnie owłosionych. Na ich szczycie 
powstają nierzadko trzy wierzchoł-

ki. Także gałązki naszego bohatera 
są owłosione.

To i owo
W sąsiedztwie budynku urzędu 

miejskiego na terenie zieleni urzą-
dzonej znajduje się spore skupisko 
laurowiśni wschodniej. Jest ona ga-
tunkiem zimozielonym podobnie jak 
towarzyszące jej iglaki. Warto jesz-
cze odnotować drzewo oplecione 
bluszczem pospolitym. Ono także 

będzie wzmacniało zimą istniejącą 
zieloną plamę. W okolicy są jeszcze 
spore połacie płożącego się jałowca 
łuskowatego w odmianie Blue Car-
pet. Względem rejonu pochodze-
nia to Azjata. Ponadto czerwonym 
akcentem są tutaj zrzucające liście 
krzewy perukowca podolskiego. 
Noc z soboty na niedzielę była lek-
ko mroźna. Na to zaskakujące ochło-
dzenie tutejszy rdestowiec zareago-
wał omdleniem liści. Z kolei pocho-
dzące z południowej Ameryki żółtlice 
zdecydowanie obumarły. Wielu kra-
jowców wciąż się trzyma, ale one 
są przyzwyczajone.

PS. Dwudziesta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się 9 listopada. Spotyka-
my się w Chrzanowie przy ulicy Mic-
kiewicza 13 do godziny 9.00. Cel wę-
drówki ustali się tego dnia.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Laurowiśnia wschodnia

Skupieniec lipowy

Wiąz górski

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 9 listopada

Kara za zło
Temida wymierzyła pa-
sierbowi karę siedmiu lat 
pozbawienia wolności, 
jego kolega dostał 12 lat 
więzienia. To finał maka-
brycznej zbrodni, do której 
doszło w jednym z bloków 
miejskiego osiedla.

Jej ofiarą padł 44-letni Leszek 
Z., który zginął z rąk swojego pa-
sierba, Marcina N., i jego kole-
gi Marcina K. Pierwszy namówił 
drugiego, by pomógł mu zabić 
ojczyma z powodu znęcania się 
nad rodziną. – W toku śledztwa 
okazało się, że sytuacja w tej ro-
dzinie była rzeczywiście straszna, 
gdyż Leszek Z. coraz bardziej znę-
cał się nad żoną, pasierbem, a na-
wet własnym synem. To była zna-
cząca okoliczność łagodząca. Oko-
licznością obciążającą było jednak 
to, że ci młodzi ludzie nie działali 
pod wpływem impulsu, ale zabili 
z przerażającą premedytacją i wy-
jątkową brutalnością – stwierdził 
szef prokuratury, która prowadzi-
ła to postępowanie. Jak po zatrzy-
maniu sprawców powiedzieli po-
licjanci z sekcji kryminalnej, dra-
mat zaczął się właściwie wkrótce 
po tym, jak Małgorzata N. wyszła 
za mąż za Leszka Z. Marcin, jej 
syn z pierwszego związku, był wte-
dy małym dzieckiem. Dobrze jed-
nak zapamiętał, że ojczym nigdy 
nie był dobry ani dla matki, ani dla 

niego. Jak powiedział prokurator, 
jakiś czas przed tragedią chłopak 
wyprowadził się do dziadka, któ-
ry mieszka w innym osiedlu, ma-
jąc nadzieję, że zakończy to udrę-
ki matki. Ojczym wcale się jednak 
nie zmienił, a wręcz przeciwnie. 
W końcu, po kolejnym pobiciu, 
kobieta zabrała młodszego syna 
Konrada, zrodzonego ze związku 
z Leszkiem Z., uciekła do ośrodka 
interwencji kryzysowej, podległe-
go miejskiemu ośrodkowi pomo-
cy społecznej, po czym wystąpiła 
o rozwód. Rozbudziło to w Leszku 
Z. jeszcze większą złość i agresję.

Pasierb, który dobrze wiedział, 
co się dzieje, bo matka skarży-
ła mu się na męża, uznał wte-
dy, że musi wreszcie uwolnić 
ją od cierpień. Postanowił zabić 
ojczyma i zdecydował, że to zro-
bi akurat teraz. Była to środa. – 
Wybrał tę datę nieprzypadkowo. 
Tego dnia miała odbyć się rozpra-
wa rozwodowa, a chłopak obawiał 
się, że doprowadzi to do kolejnych 
konfliktów. Krótko mówiąc, ter-
min rozprawy przyspieszył decy-
zję o zabójstwie – wyjaśnia proku-
rator. Śledczy nie wykluczają jed-
nak, że 22-letni obecnie Marcin 
N. nie posunąłby się do tak dra-
stycznego kroku, gdyby nie zna-
lazł wspólnika. – Stał się nim jego 
rówieśnik Marcin K., który zgo-
dził się mu pomóc na swoje nie-
szczęście – dodaje szef prokuratu-
ry. Chłopcy spotkali się, uzgodni-
li plan działania, który opracował 
Marcin N., i zrealizowali go punkt 
po punkcie. Feralnego dnia śle-
dzili ojczyma, w akcjach mikołajo-

wych i Dnia Dziecka. A wieczorem 
poszli za nim do jego mieszkania, 
chcąc mieć pewność, że będzie 
sam. Tuż po północy, gdy usłysze-
li, że bierze kąpiel, weszli do środ-
ka, otwierając drzwi kluczem, któ-
ry miał pasierb. Zaczaili się przy 
drzwiach, a gdy gospodarz wy-
szedł z łazienki, Marcin K. uderzył 
go obuchem siekiery, którą przy-
niósł ze sobą, potem ciosy nożem 
zaczął zadawać także Marcin N. 
Gdy zaatakowany upadł na pod-
łogę, pasierb ugodził go jeszcze 
kilka razy, a na koniec poderżnął 
gardło.

Sekcja wykazała ponadto, 
że zadano mu 16 pchnięć nożem 
w klatkę piersiową. Ofiara zmarła 
natychmiast. Potem chłopcy tro-
chę posprzątali, chcąc zatrzeć śla-
dy zbrodni, zostawili ciało i wyszli. 
Po drodze pozbyli się rękawiczek, 
które miał jeden z nich, wrzucili 
do studzienki kanalizacyjnej klucz 
do drzwi mieszkania, a następnie 
udali się na inne osiedle. Krwawą 
zbrodnię odkryto z rana i wezwa-
no policję. Gdy stróżowie prawa 
zorientowali się, jaka sytuacja pa-
nowała w tej rodzinie, Marcin N. 
stał się głównym podejrzanym. Za-
równo on, jak i jego wspólnik zo-
stali zatrzymani jeszcze tego sa-
mego dnia po południu, a dwa dni 
później osadzeni w areszcie śled-
czym, gdzie siedzieli do chwili za-
kończenia procesu. Biegli psychia-
trzy stwierdzili, że dobrze wiedzie-
li, co robią. Przyznali się do zabój-
stwa, wyrazili skruchę, ale winą za 
wszystko obciążyli ojczyma. 

Pitawal

W niedzielę 3 listopada wy-
bierałem się do Imielina. 

Wysiadłem na przystanku Urząd 
Miejski. Tutaj mając sporo czasu 
w oczekiwaniu na kolejny auto-
bus, spenetrowałem przyległe 
pobocza ulicy Grunwaldzkiej. 
Do parku Zielona nie zajrzałem. 
Było stosunkowo dużo atrak-
cyjnych motywów. Wystarczyło 
uważnie się rozglądać.

Skupieniec u progu zimy
Na początku przyjrzałem się 

pniom rosnących w okolicy lip. 
Drzewa po większej części już utra-
ciły liście. Na ich pniach i to na więk-
szej liczbie drzew pojawiły się sku-
piska osobliwego owada. Przy cie-

płym epizodzie minionej zimy, a było 
to 30 stycznia zauważyłem go tylko 
na jednym drzew. Teraz tak jakby 
urósł w siłę, chociaż tamta populacja 
zimy nie przeżyła. Tym owadem jest 
skupieniec lipowy – Oxycarenus la-
vaterae. To przedstawiciel pluskwia-
ków różnoskrzydłych. Przypomina, 
że pochodzi z zachodniej części rejo-
nu Morza Śródziemnego. Już z koń-
cem ubiegłego wieku ruszył raptow-
nie na północ, co wiąże się z global-
nym ociepleniem. W Polsce po raz 
pierwszy odnotowano go w 2016 
roku. Osobiście po raz pierwszy za-
uważyłem go w grudniu 2020 roku. 
Zasadniczo owad drzew, na których 
zimuje nie zabija, chociaż po prze-
budzeniu przekąsza ich młodymi 
liśćmi. W sezonie wegetacyjnym 
preferuje gatunki z rodziny ślazo-
watych. Teraz powraca na zimowi-
ska. Na razie owady były ruchliwe. 
Lokalnie dominowały owady o spo-
rym czerwonym odwłoku bez wyraź-
nych skrzydeł. Są też owady, które 
mają spore skrzydła. W związku 
z tym wiele z nich nie przeżyje na-
szej zimy, bo jak mawiała pani klasyk 
– sorry, taki mamy klimat. Masowość 
nie tylko w przypadku tego gatunku 
jest jakimś pomysłem na jego trwa-
nie, ponieważ nawet w bardzo cie-
płych krajach śmiertelność w okresie 
hibernacji zbliża się do 74% osob-
ników.

Żyjący wiąz
Wśród drzew wyrastających 

w okolicy przystanków na szczegól-
ną uwagę zasługują wiązy górskie. 
W okolicy bliżej poczty było nawet 
drzewo uznane za pomnik przyrody. 
Padło jednak ofiarą osławionej cho-
roby holenderskiej. Parę drzew tego 
gatunku z tego samego powodu wy-
cięto w okolicy sławnych pawilo-
nów zwanych Kostkami. Pniak jed-

Nieopodal urzędu miejskiego

Dnia 31 października ob-
chodzimy Święto Dyni. 
Z tej okazji w Przedszko-

lu Miejskim nr 14 z Oddziałami 
Integracyjnymi w Jaworznie 
został zorganizowany Między-
przedszkolny Konkurs Pla-
styczny pt.: „Dyniowy cudak’’. 
Jego pomysłodawczyniami były 
nauczycielki Sandra Juraszek 
i Marta Więzowska. 

Zadaniem uczestników było 
wykonanie najciekawszego „cuda-
ka” z dyni. Każda z dyń dostarczo-
na do naszego przedszkola wyko-
nana została w ciekawy i kreatyw-
ny sposób, a autorzy wykazali się 
pomysłowością oraz dużymi zdol-
nościami. Były to m.in.: nietope-
rze, karuzele, domki, czarownice, 
bałwanki, minionki, jeże, dorożki, 
latarnie, kompozycje jesienne, po-
stacie z bajek i inne piękne cudaki. 
Dyniowe cudaki to także doskona-
ły sposób na rodzinne spędzenie 
czasu podczas ich wykonywania. 
Do przedszkola dostarczono aż 
45 dyniowych cudaków! Jury mia-
ło naprawdę bardzo trudne zada-
nie, ponieważ wszystkie dynie za-
chwycały.

Wyniki konkursu  
przedstawiają się następująco:

KATEGORIA 3 – 4latki
I miejsce: Antoni MADEJ (PM12), 
Dawid KOSTEREWA (SP14)

II miejsce: Franciszek BIAŁAS 
(PM14), Nela KUNDERAK (PM19)
III miejsce: Oliwia BOLISĘGA 
(PM22), Lena PRASAK (PM2)
Wyróżnienie: Klara DUDEK (PM27)
Michał PALUCH (PM12), Antoni 
STACHAŃCZYK (PM1), Gabriela CI-
CHOŃ (PM26), Teresa BIEŃ (SP14)

KATEGORIA 5 – 6latki
I miejsce: Kacper PIĘTKA (SP14)
Miłosz WRONA (SP14)
II miejsce: Anastazja TERLECKA 
(PM1), Oliwia DĘBSKA (PM27)
III miejsce: Łucja MIŁKOWSKA 
(PM14), aria MLOSTEK (PM1)
Wyróżnienie: Dawid HALWA 
(PM17), Aleksandra ŻAK (PM9), Mi-
kołaj CHYĆKO (PM12), Oliwia FILI-

POWICZ (PM26), Martyna MUCHA 
(PM19), 
NAGRODA SPECJALNA: Wojciech 
OPIELA (PM26), Małgorzata IWAŃ-
SKA (PM12), Franciszek GLADE 
(PM27), Malwina TOMERA (PM14)

Dziękujemy serdecznie na-
szym sponsorom za ufundowanie 
nagród: Podręcznikarnia, Sigma 
Jaworzno A. Sikorski, M. Sikor-
ski Sp. J. Sklep papierniczy „Ża-
czek», Agropak Sp. J. Brzeziński 
i Wspólnicy, Pani Cebulka Kosme-
tolog-Trycholog.

Wszystkim gratulujemy i bar-
dzo dziękujemy za udział w na-
szym konkursie!!!

Marta Więzowska

Dyniowe cudaki

eprasa.pl 310b6bc473
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Niedogaszone znicze 
spowodowały pożar

Pożar na cmentarzu w Szczakowej. Fot: KMP Jaworzno

Charytatywny Jaworz-
nicki I Barbie Car 
Race odbył się 31 

października w parku an-
gielskim. Zabawa była po-
łączona ze zbiórką środ-
ków na walkę Mariusza 
Kozaka z nowotworem.

Czym jest „Barbie Car 
Race”? To sposób na prze-
życie zwariowanych wyści-
gów z pewną nutką adre-
naliny. Polega to na ściga-
niu się, zjeżdżając z górki 
na malutkich samochodzi-
kach. Oczywiście po wypo-
sażeniu się w kaski i ochra-
niacze. Format zabawy po-
chodzi z Ameryki, a w Ja-
worznie takie wydarzenie 
odbyło się po raz pierwszy 
w historii.

Choć jest to spontanicz-
na zabawa, to miała ona 
również swój cel charyta-
tywny. Przed wydarzeniem 
oraz czasie trwania wy-
ścigu zbierane były środki 

Barbie Car Race w Jaworznie

na leczenie Mariusza Ko-
zaka, który od czterech lat 
walczy z nowotworem. Jest 
to zatem połączenie zabawy 
oraz szczytnego celu.

Pierwsza edycja Barbie 
Car Race zebrała w Par-
ku Angielskim grono osób 
chcących spróbować ta-
kiej aktywności. Nie zabra-

kło również kibiców, którzy 
bawili się równie dobrze 
co sami kierowcy. Sam or-
ganizator, czyli Adam So-
kołowski wyraża nadzieję 
na to, że takie wydarzenie 
znajdzie swoje miejsce w ja-
worznickim kalendarium cy-
klicznych imprez.

Dariusz Janowski

Sześcioro uczniów wystar-
towało w szkolnym konkur-
sie kulinarnym. Tematem 
przewodnim dla zawodni-
ków były warzywa owoco-
we. Była to jubileuszowa 
dziesiąta edycja konkursu 
organizowanego przez Ze-
spół Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 4 w Jaworznie.

Konkurs „Moje pasje ku-
linarne” odbył się 30 paź-
dziernika w murach Zespo-
łu Szkół Ponadpodstawo-
wych nr 4. W trakcie tej ju-
bileuszowej dziesiątej edy-
cji do rywalizacji stawiło się 
aż sześcioro uczniów. Poza 
tym, że walka o zwycięstwo 
odbywała się na płaszczyź-
nie indywidualnej, to można 
powiedzieć, że była to rów-
nież bitwa klas.

W kuchni pojawiło się 
bowiem dwóch uczniów re-
prezentujących klasę piątą, 
natomiast reszta zawodni-
ków reprezentowała drugi 
rok nauczania. Jednak nie 
czasem spędzonym w szko-
le się zwycięża. Tego dnia 
uczestnicy mieli za zadanie 
przygotować dania, w któ-
rych użyte zostać musiały 
warzywa owocowe takie jak 
cukinia, pomidor czy dynia.

Więc co przygotowywali 
zawodnicy? Kreatywne po-
dejście do tematyki zaowo-
cowało na przykład stwo-
rzeniem ratatouille, ciasta 
czy klasycznymi pieroga-
mi. Istotne jednak podczas 

„Moje pasje kulinarne”, czyli 10. edycja 
konkursu kulinarnego w ZSP nr 4

oceny dań było nie tylko to, 
co i jak uczniowie przygo-
towują, lecz także sposób 
podania. Ocenie podlega-
ło również to, czy danie zo-
stało przygotowane zgod-
nie z zadaną tematyką oraz 
jakie są proporcje warzyw 
owocowych w porównaniu 
do pozostałej części dania.

Podczas tej edycji zwy-
cięstwo przypadło repre-

zentantowi klasy drugiej 
Maciejowi Kondoszkowi, 
który przygotował ratato-
uille. Drugie miejsce za-
jął twórca tagliatelle, czy-
li Jakub Klimczyk z klasy 
piątej, natomiast trzecie 
miejsce zajęła drugokla-
sistka Małgorzata Doma-
gała, która jury zaskoczyła 
swoim ciastem.

Dariusz Janowski

Trochę nieuwagi pod-
czas wyrzucania 
cmentarnych śmieci 

i pojawił się ogień. Niedo-
gaszone znicze spowodo-
wały pożar na cmentarzu 
w Szczakowej.

Dzień Wszystkich Świę-
tych to czas, w którym wszy-
scy udajemy się na cmenta-
rze, by oddać hołd swoim 
zmarłym bliskim. Tego dnia 
groby otrzymują od nas 
kwiaty oraz znicz z płomie-
niem. Symbol oczywiście 
piękny, jednak pamiętaj-

my, że ogień nie traci tego 
dnia swoich właściwości 
destrukcyjnych. W pew-
nym momencie stare znicze 
i uschnięte kwiaty wędrują 
do śmietnika, ale w wyni-
ku małej nieuwagi możemy 
przyczynić się do powstania 
zagrożenia.

Właśnie 1 listopada ja-
worzniccy strażacy musieli 
interweniować ze względu 
na to, że w jednym ze śmiet-
ników cmentarnych zapaliły 
się śmieci. Pożar ten spowo-
dowały niedogaszone znicze, 

które wylądowały w zbiorni-
ku razem z innymi śmiecia-
mi. Dzięki szybkiej reakcji 
służb pożar ten nie rozprze-
strzenił się poza śmietnik.

Pamiętajmy więc by 
zwracać uwagę na to, w ja-
kim stanie są wyrzucane 
przez nas śmieci zebrane 
z cmentarzy. Niedogaszone 
znicze zmieszane z innymi 
suchymi i łatwopalnymi od-
padami jak widać, mogą za-
inicjować pożar. Ten może 
także wyjść poza śmietnik.

Dariusz Janowski

eprasa.pl 310b6bc473
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dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?
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Funkcjonariusze ja-
worznickiej policji 
zorganizowali debatę 

społeczną, która odbyła się 
w klubie „Senior +” w Ja-
worznie i była poświęcona 
bezpieczeństwu seniorów. 

Celem spotkania było 
zwiększenie świadomości 
osób starszych na temat 
zagrożeń oraz przekazanie 
im praktycznych porad do-
tyczących ochrony przed 
różnymi formami oszustw 
i niebezpieczeństw, zarów-
no w codziennym życiu, jak 
i w internecie. Seniorzy do-
wiedzieli się także, jak ko-
rzystać z aplikacji „Moja Ko-
menda” i „Krajowa Mapa 
Zagrożeń Bezpieczeństwa”.

Spotkanie rozpoczęła 
podkom. Anna Tyma z ze-
społu ds. profilaktyki, któ-
ra przedstawiła prezentację 
na temat typowych metod 
działania oszustów, takich 
jak wyłudzenia „na poli-
cjanta”, „na wypadek” oraz 
„na covid”. Następnie głos 
zabrały przedstawicielki sa-

nepidu – Justyna Więcławek 
oraz Bożena Wójcik – które 
omówiły zasady bezpieczne-
go grzybobrania oraz korzy-
ści ze szczepień przeciwko 
grypie i covid.

Kolejnym prelegentem 
był mł. kpt. Michał Dyl 
z Państwowej Straży Pożar-
nej, który przestrzegał przed 
zatruciem czadem, zachęca-
jąc do montażu czujników 
tlenku węgla. Strażak poka-
zał seniorom, jak wyglądają 
i działają takie czujniki oraz 
jakie kroki podjąć, aby unik-
nąć zatrucia.

W dalszej części debaty 
głos zabrała Krystyna Bana-
sik, miejski rzecznik konsu-
mentów, która przestrzega-
ła przed zagrożeniami zwią-
zanymi z zakupami online 
oraz przed manipulacyjny-
mi technikami stosowanymi 
podczas pokazów sprzeda-
żowych.

Spotkanie uświetnili rów-
nież przedstawiciele KMP 
w Jaworznie, w tym kom. Ar-
tur Zalewski i mł. asp. Mar-

cin Pietras, a także dziel-
nicowy st. post. Paweł So-
snowski, który odpowiada 
za bezpieczeństwo lokalnych 
mieszkańców. Seniorzy mieli 
okazję porozmawiać z dziel-
nicowym oraz poznać zasa-
dy działania aplikacji „Moja 
Komenda” i „Krajowa Mapa 
Zagrożeń”.

Na zakończenie, Jacek 
Sowa z Wydziału Zarzą-
dzania Kryzysowego UM 
w Jaworznie zwrócił uwagę 
na akcję „Bezpieczeństwo 
na przejściu dla pieszych” 
i podkreślił, jak ważne jest 
noszenie odblasków w okre-
sie jesienno-zimowym.

Debata zakończyła się 
dyskusją, podczas której se-
niorzy mogli zadawać pyta-
nia i podzielić się swoimi 
uwagami w specjalnych an-
kietach. Wysoka frekwencja 
i zainteresowanie tematyką 
pokazały, że tego typu spo-
tkania są bardzo potrzebne, 
a kolejne edycje będą orga-
nizowane w przyszłości. 

AZ/KMP Jaworzno

Debata społeczna 
o bezpieczeństwie seniorów

Szczakowski skwer jest 
już praktycznie całko-

wicie gotowy do korzy-
stania. Pojawiła się mała 
infrastruktura i brakuje 
jeszcze tylko pewnych 
detali. Jednak poza tym, 
że skwer prezentuje się 
ładnie, to stał się celem dla 
pierwszych wandali.

Skwer w Szczakowej jest 
już praktycznie na końcu re-
montu. Z zaniedbanego ka-
wałka placu, staje się on 
już użytecznym miejscem 
w centrum Szczakowej. Na 
miejscu już nie uświadczy-

my ciężkiego sprzętu, a do 
wykończenia zostało już nie-
wiele elementów. Pojawiły 
się obiekty infrastruktury, 
które nadają całemu temu 
miejscu walorów użytko-
wych, czyli ławeczki oraz 
kosze na śmieci.

W ziemię już zostały wko-
pane rośliny ozdobne, które 
jednak obecnie są zdomino-
wane przez spadające jesien-
ne liście. Pojawiło się dużo 
kwiatów czy traw ozdobnych. 
Obiekt, którym była kiedyś 
fontanna, został zagospodaro-
wany jako klomb dla większej 

ilości kwiatów. W nim również 
zostanie postawiony chomik z 
lokomotywą, a swoje miejsce 
grzeje już mały księżyc.

Ten ostatni niestety stał 
się celem ataku wandali, któ-
rzy markerem wymalowali na 
nim napisy. Te zostały jednak 
szybko zamalowane i księżyc 
w fontannie prezentuje się 
już należycie. Pozostaje nam 
jeszcze czekać na zabudowa-
nie starego zejścia do schro-
nu, na którym przypomina-
my, że pojawią się materiały 
historyczne.

Dariusz Janowski

IV Klubowy Turniej 
w Brydża Spor-
towego odbył się 

30 października w Klu-
bie To i Owo. To zarówno 
okazja na miłe spędzenie 
czasu, jak i uczestnictwo 
w zdrowej rywalizacji.

Członkowie klubu To 
i Owo rozegrali turniej 
o puchar prezesa spółdziel-
ni mieszkaniowej. Pojawiło 
się więc sporo klubowiczów, 
którzy w jednak w pierw-
szej kolejności takie wyda-
rzenie traktują jak okazję 
do spędzenia czasu w do-
brym towarzystwie. Jednak 
karty poszły w ruch, a roz-
grywki zaplanowane zosta-
ły na co najmniej dwie go-
dziny.

Kluczowe jest tu hasło 
„co najmniej”, ponieważ 
mechanika gry oparta była 
o system rywalizacji „każ-
dy z każdym”. Wyniki, któ-
re poszczególni zawodnicy 
osiągnęli podczas wszyst-
kich rozgrywek, następnie 
zostały zsumowane i na tej 

IV Klubowy Turniej w Brydża

podstawie wyłoniono zwy-
cięzcę.

Była to już czwarta edy-
cja turnieju brydżowego 
w klubie To i Owo. Tym ra-
zem jednak zdecydowano 
się, by udział w nim mogli 
wziąć jedynie klubowicze. 
Mimo to zgłosiło się wielu 
chętnych do rozegrania kil-
ku partyjek brydża.

A w IV Klubowym 
Turnieju Brydżowym 

zwyciężyli:
1. miejsce – para Aleksandra 
Kowalczyk i Bogdan Wilczek,
2. miejsce – para Stanisław 
Chwastek i Mieczysław Ko-
ziarz,
3. miejsce – para Halina Skot-
nicka i Edward Skotnicki.

Dariusz Janowski

Przedsiębiorstwo Komu-
nikacji Miejskiej w Ja-

worznie informuje o zmianie 
lokalizacji jednego z przy-
stanków od 4 listopada.

Zmiana polega na przy-
wróceniu stałej lokaliza-
cji przystanku Łubowiec 
Cmentarz Pętla, obejmie 
linie 372 i 373. Przystanek 
zastępczy na ul. Górników 
z Danuty ulegnie likwidacji.

Dodatkowo, spowodu-
je to zmianę rozkładu jazdy 
ww. linii w dni robocze:

Linie 372 i 373
• Kurs linii 372 (8:26) SZPI-

TAL PĘTLA – (…) – (8:59) 
SZCZOTKI PĘTLA zamie-
niony zostanie na kurs linii 
373 (8:26) SZPITAL PĘTLA 
– (…) – (9:00) ŁUBOWIEC 
CMENTARZ PĘTLA.

• Kurs linii 372 (9:02) 
SZCZOTKI PĘTLA – (…) – 
(9:35) SZPITAL PĘLTA za-
mieniony zostanie na kurs 
linii 373 (9:01) ŁUBOWIEC 
CMENTARZ PĘTLA – (…) – 
(9:34) SZPITAL PĘTLA.

• Kurs linii 373 (8:06) SZPI-
TAL PĘTLA – (…) – (8:40) 
ŁUBOWIEC CMENTARZ 
PĘTLA zamieniony zosta-
nie na kurs linii 372 (8:06) 
SZPITAL PĘTLA – (…) – 
(8:39) SZCZOTKI PĘTLA.

• Kurs linii 373 (8:41) ŁU-
BOWIEC CMENTARZ PĘ-
TLA – (…) – (9:14) SZPITAL 
PĘLTA zamieniony zosta-
nie na kurs linii 372 (8:40) 
SZCZOTKI PĘTLA – (…) – 
(9:13) SZPITAL PĘTLA.

AZ

Zmiana lokalizacji przystanku od 4 listopada

Skwer prawie skończony
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Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

ogłoszenie własne

BIURO REKLAMY 
I OGŁOSZEŃ

TEL. 32 751 91 30

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

NrNr1
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Miasto Jaworzno Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1 2/i/24

INNE

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00 
Gabinet będzie nieczynny od 7 grudnia do 1 stycznia 2025 r.

Zapraszamy na dwa wydarzenia
Spotkanie kameralne „Poveglia” prezentuje Karol Jopert – Łowca Ruin, które 
będzie w Fundacji Mój czas dla seniora im Wandy i Józefa 
przy ulicy 11 Listopada 4c w Jaworznie.
Spotkanie kameralne Ewy Musiorskiej, które będzie w Parafi Św. Alberta ul 
Przemysłowa 3 w Jaworznie

https://www.facebook.com/Mojczasdlaseniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
KRS 0000488618 – podaruj nam 1,5%
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 7400
MCI Fundacji ul. 11 Listopada 4c, Tel. 608 107 327 
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Oczywista Nieoczywistość – Piwnica czy piach? (cz. 1)
Śmierć jest nieodłącznym 
elementem ludzkiego 
życia. I chociaż brzmi 
to dosyć absurdalnie, 
to jednak jest 
to niekwestionowanym 
faktem. Nic nie ma 
bowiem pewniejszego 
w naszym życiu jak śmierć; 
bez względu na to, czy nam 
się to podoba, czy też nie.

Krzysztof Zanussi – je-
den ze swoich autorskich 
filmów – zatytułował jako 
„Życie jako śmiertelna cho-
roba przenoszona drogą 
płciową”. Tytuł ów jest nie-
wątpliwie przygnębiający, 
ale odzwierciedla konkret-
ną rzeczywistość. Rodzimy 
się, przychodzimy na świat 
między innymi, a właściwie 
finalnie po to, żeby umrzeć. 
I chociaż życie jako takie 
jest wartością samą w so-
bie, celem samym w so-
bie, to jednak bezsprzecz-
nym jest to, że u jego kre-
su czeka nas unicestwienie. 
Po prostu.

Życie jako proces ma 
swój początek w chwi-
li poczęcia. Bez względu 
wszak na to, jak bardzo 
sprzeciwialiby się temu 

zwolennicy nieograniczo-
nego prawa do dokonywa-
nia zabiegu aborcyjnego, 
faktem jest niezaprzeczal-
nym, że życie zaczyna się 
właśnie wówczas. Może-
my się spierać, kiedy płód 
staje się człowiekiem, mo-
żemy dyskutować do kiedy 
i w jakich okolicznościach 
możemy w to życie inge-
rować, ale bezsprzecznym 
jest to, że wszyscy kiedyś 
byliśmy zapłodnioną ko-
mórką jajową, zygotą czy 
embrionem. Ludźmi stali-
śmy się natomiast dlate-
go, że nasi rodzice wzię-
li w swoje ręce odpowie-
dzialność za fakt prokreacji 
i przyjęli nas na ten świat. 
Życie jednak ma swój kres. 
I chociaż w dzisiejszych 

czasach żyje się nam nie-
porównywalnie lżej niż kie-
dyś, to jednak procesu sta-
rzenia jak i zgonu u jego 
kresu nie udało się jak do-
tąd powstrzymać czy zaha-
mować, a przynajmniej nie 
w takim stopniu, w jakim 
byśmy oczekiwali. Wydaje 
się to zresztą mało prawdo-
podobne. Dzięki rozwojowi 
medycyny, dzięki lepsze-
mu odżywianiu, dzięki do-
stępności do leków, anty-
biotyków czy szczepionek 
żyjemy lepiej i dłużej. Ale 
jeszcze sto lat temu śred-
nia długość życia wynosi-
ła około pięćdziesięciu lat. 
W czasach zaborów było 
jeszcze gorzej. Na terenie 
Galicji rokrocznie pięćdzie-
siąt tysięcy osób umierało 

z powodu głodu, który był 
bezpośrednią przyczyną 
zgonu. Pytanie: jak trze-
ba być głodnym, jak dłu-
go trzeba nie jeść, żeby 
umrzeć z głodu? Ludzie 
byli niedożywieni, dieta 
była bardzo uboga, śmier-
telność dzieci zatrważa-
jąca, poziom higieny nie-
prawdopodobnie niski.

Kobiety rzecz jasna żyły 
znacznie dłużej. Tak samo 
rzecz się ma w czasach 
obecnych. Bardzo często, 
kiedy idziemy do przy-
chodni z takimi czy innymi 
problemami zdrowotnymi, 
widzimy tam w większo-
ści kobiety. Gdzie w związ-
ku z tym są mężczyźni? 
Niestety, w większości 
na cmentarzach. Mężczyź-
ni bowiem gorzej radzą 
sobie ze stresem, z różne-
go rodzaju problemami, 
co przekłada się na stan 
ich zdrowia, większą za-
chorowalność oraz śmier-
telność. Mężczyźni częściej 
dopuszczają się zachowań 
ryzykownych, giną w wy-
padkach czy popełniają sa-
mobójstwa. Kobiety, cho-
ciaż słabsze fizycznie, pod 
względem odporności psy-
chicznej radzą sobie lepiej. 
I w związku z tym żyją dłu-
żej. Ma na to wpływ rów-
nież kobiecy układ gene-
tyczny oraz szereg proce-

sów, które to kobietom po-
zwalają dłużej cieszyć się 
życiem. Bez względu na te 
różnice jednak u kresu na-
szej ziemskiej egzystencji 
czai się kres. Jest on czymś 
naturalnym, nieuniknio-
nym, czymś, czego nieje-
den z nas boi się panicz-
nie. Pytanie jednak czego 
boimy się bardziej – śmierci 
czy umierania? Czy przera-
ża nas bardziej „tamta stro-
na” – jeżeli takowa istnie-
je, czy cierpienie, bezdusz-
ne i straszne, które niejed-
nokrotnie śmierci towa-
rzyszy? Jeżeli by założyć, 
że po tamtej stronie nie 
ma absolutnie nic, że nie 
ma tam żadnej rzeczywi-
stości, że nie ma Boga, 
to nasze istnienie można 
by uznać za celowe tylko 
wtedy, jeżeli by założyć, 
że sensem naszego życia 
jest samo życie, życie samo 
w sobie jako środek i cel. 
Nie jest to wcale alternaty-
wa taka smutna i żałosna, 
chociaż niewątpliwie moc-
no zawężona w perspekty-
wie czasu. Jeżeli by jednak 
założyć, że coś „tam” jed-
nak jest, to perspektywa 
ta nabiera innego wymia-
ru, a wszystko to, co nas 
w życiu dotyka, najwięk-
sze nawet dramaty i trage-
die mają jednak jakiś tam 
sens. Oczywiście może ktoś 

zapytać o to, dlaczego w hi-
storii ludzkości było coś ta-
kiego jak holocaust, można 
by zapytać dlaczego ludzie 
cierpią i umierają na raka 
(dzieci także)? Ale równo-
cześnie można by odpo-
wiedzieć, że holocaustu nie 
dokonał Bóg, tylko Niemcy 
i ich poplecznicy, że cho-
rych, cierpiących i umie-
rających zabija straszliwa 
choroba, a nie Bóg. I cho-
ciaż bardzo trudno uchro-
nić przed krytyką takie za-
łożenie, choć bardzo trud-
no je obronić to jednak nie 
można go wykluczyć. Gdzie 
jest więc Bóg? Być może 
w zupełnie innym miej-
scu niż przywykliśmy są-
dzić, a jego rola jest zupeł-
nie inna niż ta, którą wpo-
jono nam przez setki lat. 
Także przez setki, a wła-
ściwie tysiące lat ukształ-
towało się nasze podejście 
do śmierci jako do zjawiska 
społecznego i faktu osobi-
stego. Podejście to doty-
czy także faktu, w jaki spo-
sób podchodzono do tego 
zjawiska, jak traktowano 
zmarłych, jak ich żegnano 
i grzebano i w jaki sposób 
ich wspominano i czczono 
pamięć o nich oraz tego, 
w jaki sposób do zagad-
nienia tego podchodzi się 
współcześnie. (C.D.N.)

Jarosław Sawiak

Święto Niepodległości Polski i 80 lat Ligi Obrony Kraju
Fragment 
felietonu Anny 
Sokół: „Za naszą 
Ojczyznę” – jaką 
rolę odgrywa  
11 listopada 
w twoim życiu?”

„11 listopada 1918 roku 
był szczególnym dniem,  
w którym odmieniły się 
losy świata. Był to dzień, 
w którym podpisano rozejm 
kończący I wojnę światową, 
rozpoczynając tym samym 
epokę, jak wtedy sądzo-
no, powszechnego pokoju. 
Był to również szczególny 
dzień dla odradzającej się 
Polski. To wtedy Józef Pił-
sudski, późniejszy wódz 
naczelny i pierwszy mar-
szałek, przybył do Warsza-
wy, aby pokierować tworze-
niem nowej Rzeczypospoli-
tej. Ta przełomowa chwila, 
data utworzenia Państwa 
polskiego jest dziś obcho-
dzona jako Święto Niepod-
ległości. Święto jest wi-
domym znakiem pamię-
ci o naszej Ojczyźnie, któ-
rą czcimy na co dzień, nie 
tylko z okazji świąt pań-
stwowych. 11 l istopa-
da jest dniem, w którym 
przede wszystkim czcimy 
naszą Ojczyznę – Polskę. 
Święto to ma na celu przy-

pominać wszystkim posta-
wy patriotyczne prezento-
wane przez naszych przod-
ków. Dzień Niepodległości 
ma obudzić w sercach na-
rodu zapał do walki i chęć 
pracy dla Polski. Ta data 
ma szczególną wymowę. 
Mówi mianowicie o tym, 
że walka o Polskę odbywa 
się codziennie, nie tylko 
na płaszczyźnie militarnej. 
Walką jest także sumienna 
praca przyczyniająca się 
do wzrostu potęgi i chwały 
Rzeczypospolitej. Dla każ-
dego z nas może ona wyra-
żać się w inny sposób. Dla 
uczniów jest to kształcenie 

się na dobrych i mądrych 
obywateli, dla wszystkich 
Polaków: stanie na straży 
porządku i praworządności, 
aby Polska była państwem 
bezpiecznym. Dzień Nie-
podległości wywalczonej 
i wypracowanej z trudem 
przez naród przypomina 
nam o wkładzie poprzed-
nich generacji w nasze te-
raźniejsze życie. Jest także 
podnietą do patriotyzmu 
i dbania o przyszłość na-
stępnych pokoleń”.

Tak jak przedstawio-
ne to zostało w felietonie, 
uzyskanie niepodległości 
po pierwszej wojnie świato-

wej było dla Polaków nad-
rzędnym celem, potrafili po-
łączyć się ponad „podziała-
mi” i wypracować wspólne 
działania, by powstał jeden 
kraj – Polska.

Liga Obrony Kraju, jako 
stowarzyszenie patriotycz-
ne, ma w swoim statucie po-
dejmowanie różnorodnych 
działań patriotycznych, 
szkoleń, warsztatów, kon-
kursów, zawodów dla dzie-
ci, młodzieży i dorosłych. 
W tym roku LOK obcho-
dzi 80 lat powstania. Przy-
szedł czas podsumowań. 
Czy podejmowane działa-
nia są wystarczające, czy 
wychowanie patriotyczne 
dzieci i młodzieży poprzez 
sport spełnia swoje zada-
nia? Czy strzelectwo spor-
towe nie za bardzo skomer-
cjalizowało się, zwłaszcza 
w Jaworznie, gdzie zosta-
ła w 2020 roku zamknięta 
strzelnica miejska, gdzie 
uczniowie naszych szkół 
mogli za darmo szkolić się 
w sporcie strzeleckim.

ZM LOK Jaworzno 
przygotował krótki quiz 
do samosprawdzenia się, 
co my wiemy o tych, tak 
ciężkich dla Polski czasach 
i o LOKu. Zapraszamy…

1. Który z artystów 
Polaków odegrał wielką 
rolę w odzyskaniu 
niepodległości przez 

Polskę?
a. Adam Mickiewicz
b. Juliusz Słowacki
c. Ignacy Jan Paderewski

2. Kto 11 listopada 1918 
roku został Naczelnym 
Dowódcą Wojsk Polskich?
a. Lech Piłsudski
b. Józef Piłsudski
c. Józef Piłsudzki

3. Kiedy zostało ustanowione 
Narodowe Święto 
Niepodległości?
a. 18 lipca 1945 r.
b. 15 listopada 1936 r.
c. 23 kwietnia 1937 r

4. Tymczasowy Rząd 
Ludowy Republiki Polskiej 
powstał w nocy z 6 na 7 
listopada 1918r. w
a. Krakowie
b. Białymstoku
c. Lublinie

5. Dowódcą Armii Polskiej 
na Zachodzie, tzw. 
błękitnej armii został 
mianowany w 1918 roku:
a. Lucjan Żeligowski
b. Józef Haller
c. Edward Rydz-Śmigły

6. Pierwsze wybory 
do Sejmu 
Ustawodawczego miały 
miejsce w
a. 24 stycznia 1919 r.
b. 15 sierpnia 1920 r.
c. 26 stycznia 1919 r.

7. LOK jest 
stowarzyszeniem:
a. politycznym
b. wiązkowym
c. patriotycznym

8. Jak nazywa się 
organizacja zajmująca 
się regulacją zasad 
w strzelectwie 
sportowym:
a. Międzynarodowa 

Federacja Strzelectwa 
Sportowego (ISSF)

b. Międzynarodowy 
Związek Organizacji 
Strzelectwa Sportowego

c. Światowy Związek 
Strzelectwa Sportowego

9. Godło LOK to:
a. biały orzeł z koroną 

na czerwonym tle, 
opierający się na tarczy 
z literami w kolorze 
białym LOK

b. biały orzeł bez korony 
na czerwonym tle, 
opierający się na tarczy 
amazonek, w którą 
wkomponowane są duże 
litery LOK

c. orzeł w kolorze 
białym i czerwonym 
oddzielonymi wąskim 
paskiem w kolorze 
błękitnym

10. Geneza powstania LOK:
a. 1944-TPŻ, 1950-LPŻ, 

1962-LOK;
b. 1918-PBK, TPŻP, LOK;
c. 1939-KPOOK, KPON, 

1962-LOK;

Prawidłowe rozwiązania 
zostaną podane za tydzień. 
Zapraszamy do quizu.

Krystyna Sokół,   
prezes ZM LOK Jaworzno
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TABELE

V liga 2024/25, grupa: śląska I
1. Szombierki Bytom 13 34 47-19
2. Zagłębie II Sosnowiec 13 33 45-14
3. Znicz Kłobuck 13 29 29-18
4. Ruch II Chorzów 13 29 32-14
5. Unia Rędziny 13 25 36-16
6. AKS Mikołów 13 21 28-29
7. Szczakowianka Jaworzno 13 18 30-29
8. Śląsk Świętochłowice 13 18 28-31
9. Orzeł Miedary 13 17 24-25
10. Odra Miasteczko Śląskie 13 16 24-28
11. Jedność 32 Przyszowice 13 13 15-35
12. Skra II/Płomień Częstochowa 13 11 29-32
13. Liswarta Krzepice 13 10 16-25
14. Silesia Miechowice (Bytom) 13 10 22-45
15. Zieloni Żarki 13 8 11-33
16. KS Panki 13 6 18-41

Kolejka 13. – 2-3 listopada
Zieloni Żarki 1-0 Skra II/Płomień Częstochowa
Śląsk Świętochłowice 2-2 Znicz Kłobuck
Jedność 32 Przyszowice 2-2 Odra Miasteczko Śl.
Unia Rędziny 2-4 Ruch II Chorzów
Szombierki Bytom 4-3 Orzeł Miedary
AKS Mikołów 2-2 Liswarta Krzepice
Szczakowianka 6-0 Silesia Miechowice
KS Panki 0-2 Zagłębie II Sosnowiec

Kolejka 14. – 9-10 listopada
Skra II/Płomień Cz-wa – Silesia Miechowice 9.11, 12:00
Liswarta Krzepice – Szczakowianka 9.11, 14:00
Orzeł Miedary – AKS Mikołów 9.11, 11:00
Ruch II Chorzów – Szombierki Bytom 9.11, 11:00
KS Panki – Unia Rędziny 9.11, 14:00
Odra Miasteczko Śl. – Zagłębie II Sosnowiec 9.11, 11:00
Znicz Kłobuck – Jedność 32 Przyszowice 8.11, 19:00
Zieloni Żarki – Śląsk Świętochłowice 9.11, 14:000

V liga 2024/25, grupa: małopolska (zachód)
1. Hutnik II Kraków 14 31 43-14
2. Niwa Nowa Wieś 13 28 29-23
3. Tempo Białka 14 26 31-18
4. KS Chełmek 13 24 27-22
5. Victoria 1918 Jaworzno 13 23 23-14
6. Garbarnia Kraków 13 23 23-17
7. Radziszowianka Radziszów 14 22 23-17
8. Jutrzenka Giebułtów 13 22 22-27
9. Raba Dobczyce 13 21 28-21
10. Przebój Wolbrom 13 21 24-19
11. Unia Oświęcim 13 12 21-25
12. Skawa Wadowice 13 12 14-23
13. Błękitni Modlnica 13 12 26-37
14. Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 13 11 15-31
15. Kmita Zabierzów 13 10 7-18
16. Pogoń Skotniki (Kraków) 13 9 17-31
17. Sokół Kocmyrzów Baranówka 13 8 18-34

Kolejka 14. – 2-3 listopada
Pauza: Pogoń Skotniki (Kraków).
Tempo Białka 2-2 Skawa Wadowice
Sokół Kocmyrzów B-ka 1-1 Kmita Zabierzów
Garbarnia Kraków 2-1 Raba Dobczyce
Błękitni Modlnica 3-0 Węgrzcanka Węgrzce W.
Przebój Wolbrom 0-0 Jutrzenka Giebułtów
Niwa Nowa Wieś 4-0 KS Chełmek
Unia Oświęcim 1-2 Hutnik II Kraków
Victoria 1918 Jaworzno 0-1 Radziszowianka R.

Kolejka 15. – 9-10 listopada
Pauza: Radziszowianka Radziszów.
Hutnik II Kraków – Victoria 1918 J-no 10.11, 14:30
KS Chełmek – Unia Oświęcim 10.11, 11:00
Jutrzenka Giebułtów – Niwa Nowa Wieś 9.11, 11:00
Węgrzcanka W. W. – Przebój Wolbrom 10.11, 13:00
Raba Dobczyce – Błękitni Modlnica 9.11, 13:00
Kmita Zabierzów – Garbarnia Kraków 9.11, 13:30
Skawa Wadowice – Sokół Kocmyrzów B. 9.11, 13:00
Pogoń Skotniki – Tempo Białka 9.11, 13:30

Klasa okręgowa 2024/25, grupa: Wadowice
1. Brzezina Osiek 14 35 35-8
2. LKS Bobrek 14 33 37-17
3. Żuraw Krzeszów 14 30 37-23
4. LKS Rajsko 14 30 29-16
5. Olimpia Chocznia 14 24 30-21
6. Zgoda Byczyna  14 22 18-16
7. Babia Góra Sucha Beskidzka 14 21 32-23
8. Nadwiślanin Gromiec 14 20 20-17
9. LKS Gorzów  14 18 25-26
10. Halniak Targanice 14 16 17-38
11. BCS Zawoja 14 16 23-36
12. Naroże Juszczyn 14 14 20-28
13. Orzeł Witkowice 14 13 22-34
14. Fablok Chrzanów 14 11 22-29
15. Burza Roczyny 14 10 17-34
16. Huragan Inwałd 14 7 14-32

Kolejka 14. – 2-3 listopada
LKS Bobrek 0-1 Brzezina Osiek
Burza Roczyny 1-2 Żuraw Krzeszów
Fablok Chrzanów 2-2 Zgoda Byczyna
BCS Zawoja 1-2 Halniak Targanice
Huragan Inwałd 2-3 Nadwiślanin Gromiec
Olimpia Chocznia 1-1 Naroże Juszczyn
LKS Gorzów 0-2 LKS Rajsko
Orzeł Witkowice 2-4 Babia Góra Sucha B.

Kolejka 15. – 9-10 listopada
Babia Góra Sucha B. – LKS Bobrek 9.11, 14:00
LKS Rajsko – Orzeł Witkowice 9.11, 11:00
Naroże Juszczyn – LKS Gorzów 9.11, 14:30
Nadwiślanin Gromiec – Olimpia Chocznia 10.11, 13:00
Halniak Targanice – Huragan Inwałd 10.11, 14:00
Zgoda Byczyna – BCS Zawoja 9.11, 14:00
Żuraw Krzeszów – Fablok Chrzanów 9.11, 14:00
Brzezina Osiek – Burza Roczyny 9.11, 14:00

Klasa A 2024/25, grupa: Chrzanów
1. LKS Żarki 12 34 43-11
2. Arka Babice 12 25 36-18
3. Ciężkowianka Jaworzno 11 24 34-16
4. MZKS Alwernia 12 22 36-23
5. Korona Mętków 11 22 28-16
6. Błyskawica Myślachowice 12 21 44-27
7. Polonia Luszowice 12 20 43-22
8. Tęcza Tenczynek 12 19 22-15
9. Wolanka Wola Filipowska 12 13 27-29
10. Zagórzanka Zagórze 12 12 28-34
11. UKS Regulice  11 10 22-36
12. Zryw Brodła 12 9 19-57
13. Górnik Siersza  12 8 23-38
14. Ruch Młoszowa 11 0 6-69

Kolejka 12. – 2-3 listopada
Tęcza Tenczynek 3-0 UKS Regulice (wo)
Zagórzanka Zagórze 4-9 Polonia Luszowice
Ciężkowianka 1-3 LKS Żarki
Arka Babice 2-3 Wolanka Wola Filipowska
Ruch Młoszowa 0-11 Błyskawica Myślachowice
Górnik Siersza 0-6 MZKS Alwernia
Korona Mętków 7-1 Zryw Brodła

Kolejka 13. – 9-10 listopada
Zryw Brodła – Tęcza Tenczynek 9.11, 14:00
MZKS Alwernia – Korona Mętków 9.11, 14:00
Błyskawica Myślachowice – Górnik Siersza 9.11, 13:00
Wolanka Wola Filipowska – Ruch Młoszowa 9.11, 14:00
LKS Żarki – Arka Babice 9.11, 13:30
Polonia Luszowice – Ciężkowianka 9.11, 14:00
UKS Regulice – Zagórzanka Zagórze 10.11, 13:00

Klasa B 2024/2025, grupa: Sosnowiec
1. Górnik II Wojkowice 10 30 57-9
2. Akademia 2012 Jaworzno 10 27 65-9
3. Przemsza II Siewierz 11 26 39-8
4. Błękitni Sarnów 10 22 33-11
5. Jedność Strzyżowice 10 21 33-16
6. Górnik II Piaski 10 18 24-14
7. Skalniak II Kroczyce 10 16 19-28
8. Zagłębiak Tucznawa 11 13 20-36
9. Czarni Sosnowiec 11 12 21-31
10. Promień Strzemieszyce M. 10 7 19-34
11. JavaFit Sosnowiec 10 7 12-32
12. Źródło II Kromołów 10 5 15-41
13. Zagłębie II Dąbrowa G. 11 4 12-43
14. KS Wysoka 10 0 7-64

Kolejka 11. – 2-3 listopada
Skalniak II Kroczyce 4-0 Promień Strzemieszyce M.
Zagłębiak Tucznawa 4-0 Zagłębie II Dąbrowa G.
KS Wysoka 2-3 Źródło II Kromołów
JavaFit Sosnowiec 0-6 Jedność Strzyżowice
Górnik II Piaski 1-3 Akademia 2012 Jaworzno
Czarni Sosnowiec 1-1 Błękitni Sarnów
Górnik II Wojkowice 3-1 Przemsza II Siewierz

Kolejka 12. – 9-10 listopada
Promień St-ce M. – Przemsza II Siewierz 9.11, 14:00
Błękitni Sarnów – Górnik II Wojkowice 9.11, 14:00
Akademia 2012 J-no – Czarni Sosnowiec 10.11, 14:00
Jedność Strzyżowice – Górnik II Piaski 10.11, 11:00
Źródło II Kromołów – JavaFit Sosnowiec 10.11, 14:00
Zagłębie II Dąbrowa G. – KS Wysoka 9.11, 14:00
Skalniak II Kroczyce – Zagłębiak Tucznawa 9.11, 11:00

Klasa B 2024/2025, grupa: Chrzanów
1. MKS II Trzebinia 10 25 46-15
2. Nadwiślanka Okleśna 10 24 25-6
3. Tempo Płaza 10 20 23-15
4. MKS Libiąż 10 18 38-26
5. Jutrzenka Ostrężnica 10 18 24-17
6. AP 21 Chrzanów 9 18 21-14
7. Wisełka Rozkochów 10 13 30-21
8. Promyk Bolęcin 10 13 18-26
9. Korona Lgota 9 10 18-24
10. Wisła Jankowice 11 8 8-36
11. Zgoda II Byczyna 11 4 15-35
12. Fablok II Chrzanów 10 2 15-46

Kolejka 12. – 2-3 listopada
Pauza: Promyk Bolęcin, Fablok II Chrzanów.
Nadwiślanka Okleśna 0-0 Wisełka Rozkochów
Korona Lgota 6-0 Wisła Jankowice
AP 21 Chrzanów 4-0 MKS II Trzebinia
Tempo Płaza 4-2 MKS Libiąż
Jutrzenka Ostrężnica 4-2 Zgoda II Byczyna

Kolejka 13. – 9-10 listopada
Pauza: Wisła Jankowice, Zgoda II Byczyna 
MKS Libiąż – Jutrzenka Ostrężnica 9.11, 13:00
Fablok II Chrzanów – AP 21 Chrzanów 10.11, 11:00
Wisełka Rozkochów – Korona Lgota 9.11, 14:00
Promyk Bolęcin – Nadwiślanka Okleśna 10.11, 11:00
Tempo Płaza – MKS II Trzebinia 9.11, 11:00

Wyniki piłkarskich drużyn 
z Jaworzna 

w ostatniej kolejce
Jaworznickie zespoły piłki nożnej 
grały o kolejne ligowe punkty w se-
zonie. Jak sobie poradziły w ostatniej 
kolejce?

Victoria Jaworzno
Victoria Jaworzno grała w domu w V 
lidzie małopolskiej 2 listopada z Ra-
dziszowianką Radziszów. Mecz za-
kończył się zwycięstwem gości 1:0.

Szczakowianka
Szczakowianka w ramach w V ligi 
śląskiej grała 2 listopada w domu 
z Silesią Miechowice. Mecz zakoń-
czył się zwycięstwem gospodarzy 
6:0.

Zgoda Byczyna
Zgoda Byczyna zmierzyła się w wa-
dowickiej klasie okręgowej na wyjeź-
dzie 2 listopada z Fablokiem Chrza-
nów. Mecz zakończył się remisem 
2:2. Rezerwy Zgody przegrały w ra-

mach chrzanowskiej B-klasy z Ju-
trzenką Ostrężnica na wyjeździe 2:4.

Akademia 2012
Akademia 2012 w ramach śląskiej 
B-klasy grupy Sosnowiec wygrała 
na wyjeździe 31 października rezer-
wami Górnika Piaski 3:1.

Ciężkowianka
Ciężkowianka zagrała w domu 2 li-
stopada w ramach chrzanowskiej A-
-klasy z LKS-em Żarki. Jaworznicki 
zespół przegrał 1:3.         AZ

GKS Victoria Jaworzno 
zmierzyła się z Ra-

dziszowianką Radziszów w so-
botę 2 listopada. Mecz rozegrano 
na stadionie miejskim Victoria 
w ramach 14. kolejki V ligi ma-
łopolski.

Biało-zieloni w rundzie je-
siennej radzą sobie całkiem nie-
źle, choć zdarzają się potknię-
cia. Poprzednią kolejkę drużyna 
prowadzona przez trenera Ro-
berta Moskala pauzowała, ape-
tyt na zwycięstwo przed wła-
snymi kibicami po wznowieniu 
rozgrywek przez drużynę był za-
tem spory. Jak miało się okazać, 
to nie był dobry mecz i o wido-
wisku piłkarskim nie można było 
mówić. Gospodarzom zabrakło 

JSP Szczakowian-
ka  Jaworzno 
podjęła u siebie 

drużynę KS Silesia Miechowi-
ce w sobotę 2 listopada. Kibice 
przybyli na częściowo remon-
towany stadion przy Kościuszki 
1, byli świadkami gry do jednej 
bramki, a gospodarze po spotka-
niu wzbogacili swoje konto o 3 
punkty ligowe.

Trzynasta kolejka V ligi śląskiej 
okazała się szczęśliwa dla druży-
ny środka tabeli. Liczne sytuacje 
pozwoliły na ustrzelenie aż 6 goli 
przeciwnikowi. Hat-trickiem po-
pisał się Rafał Zaborowski, ale 
worek z bramkami rozwiązał Vi-
nicius Da Silva Saturnino Tobias 
już w 10. minucie spotkania. Vini 
dodał do swojej kolekcji jeszcze 
jednego gola w drugiej połowie, 
a do wyniku dołożył się Wiktor Ku-
dyba. Po sobotnim meczu Szcza-
kowianka Jaworzno awansowała 
o dwa oczka z dziewiątej pozycji, 
ale pod koniec jesieni dla wielu ki-
biców wynik taki zapewne nie jest 
zadowalający. Na pewno niedosyt 
czuje trener Szczakowianki – Da-
mian Krajanowski.

– Na pewno jest duży niedosyt. 
Myślę, że ta drużyna w tabeli po-
winna być dużo wyżej, co poka-
zała. Myślę, że mentalnie drużyna 
musi popracować. Tutaj doświad-
czenie zawodników jest nie na naj-

Victoria Jaworzno bez punktu z Radziszowianką

GKS Victoria Jaworzno vs 
Radziszowianka Radziszów

zaangażowania, na domiar tego 
już w 12. minucie stracili bram-
kę po strzale Tomasza Tychonia-

ka. Był to jedyny gol w sobotnim 
meczu.

Fakt. Trochę dziwnie się gra, 
mając świadomość gry praktycz-
nie w miejscu budowy, a i kiero-
wanie zespołem z tymczasowej 
ławki pewnie jest utrudnione, ale 
to jednak nie tłumaczu ogólnego 
zarysu i charakteru gry drużyny. 
W spotkaniu z Radziszowianką 
Victoria traci punkty, przegrywa-
jąc to spotkanie 0:1.

Przed nami jeszcze 3 me-
cze rundy jesiennej i trzy oka-
zje na awans drużyny z Jaworzna 
o jedno, może dwa oczka wyżej. 
Obecnie Victoria Jaworzno plasu-
je się na 5. pozycji z dorobkiem 23 
punktów.

jargal

GKS Victoria Jaworzno – Radziszowianka Radziszów 0:1

JSP Szczakowianka Jaworzno – KS Silesia Miechowice 6:0

Szczakowianka pewnie z Silesią Miechowice

JSP Szczakowianka Jaworzno vs. KS Silesia Miechowice

wyższym poziomie, ale jak to po-
prawimy, to naprawdę wierzę w to, 
że możemy tutaj punktować i być 
w tabeli na koniec sezonu dużo wy-
żej niż na dzisiaj – mówił dla nas tre-
ner Damian Krajanowski.

Choć goście próbowali stwo-
rzyć sytuacje, a w drugiej poło-
wie mieli okazję na bramkę kon-
taktową z karnego, to tak napraw-
dę gra toczyła się po jednej stronie 
boiska. Przed własnymi kibicami 
Szczakowianka do tej pory nie spi-
sywała się najlepiej, a mecz z Sile-
sią miał to zmienić.

– Ja chłopakom zawsze powta-
rzałem, że ta gra powinna ich cie-
szyć, a dzisiaj mieliśmy tego przy-
kład i piłkarze poszli za ciosem. 
Wtrącę jednak, że wolałbym te kil-

ka, cztery bramki zamienić na cho-
ciaż jeden punkt z Sosnowcem, 
Szombierkami, czy wygraną z Mi-
kołowem, bo w tych meczach nie 
byliśmy zespołem słabszym. Potra-
filiśmy wyjść na prowadzenie z li-
derem 2:0 i w ciągu kilkunastu mi-
nut potrafiliśmy stracić 5 bramek. 
Dlatego mówię – ogromne pokła-
dy są w głowach tych zawodników, 
jeśli to poprawimy i dokoptujemy 
zawodników, którzy dają rywaliza-
cję, to będziemy mieli fajny zespół 
– dodaje Damian Krajanowski.

Przed Szczakowianką jeszcze 
tylko dwa mecze jesienią, potem 
przyjdzie czas wyciągania wnio-
sków i być może reorganizacji ze-
społu.

jargal
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Zapraszam na fragment rozmo-
wy Teresy Torańskiej z Jerzym Bah-
rem z książki „Smoleńsk” wydanej 
w 2013 roku przez wydawnictwo 
Wielka Litera. Poniższa lektura jest 
wielce frapująca.

Jerzy Bahr: Powiem pani wprost: 
nie da się wytłumaczyć, szczegól-
nie w Rosji, jaki był sens, by jeden 
za drugim jeździł w to samo miejsce.

Teresa Torańska: Andrzej Prze-
woźnik mówił: aby tylko przeżyć 
ten Katyń.

Był w Katyniu 7 kwietnia, w śro-
dę. Za trzy dni miał tu przylecieć 
znowu. Był bardzo zmęczony, roz-
mawiałem z nim. Pokażę pani swój 
kalendarz.

Datę 10 kwietnia zakreślił pan 
flamastrem na czerwono.

Zrobiłem to potem. Rano do-
stałem e-mail od Mariusza Kazany, 
szefa protokołu dyplomatycznego 
w MSZ. Z jednym słowem: startuje-
my. Byłem w bardzo dobrym nastro-
ju. I powiem nieskromnie – dumny. 
Spotkanie Tuska z Putinem w Katy-
niu to był kolejny krok we właści-
wym kierunku i wreszcie mogłem 
odejść.

Chciał pan?
W Moskwie przeżyłem nowo-

twór, wylew i poważną operację, jak 
na jedną placówkę – wystarczy. Po-
stanowiłem przejść na emeryturę. 
Proszono jednak, bym został. Po wi-
zycie Putina 1 września na Wester-
platte wiadomo było, że dojdzie 
do następnego spotkania. Zależa-
ło nam, żeby odbyło się w Katyniu. 
Trzeba było nad tym popracować. 
Powiedziałem: dobrze. Najwięk-
szym sukcesem wyjeżdżającego 
ambasadora jest sytuacja, kiedy 
stosunki między krajami są lepsze, 
niż były, gdy przyjeżdżał. Z radością 
mogłem powiedzieć, że tak się sta-
ło. Pojechaliśmy z kierowcą na lot-
nisko Siewiernyj. Mój kierowca na-
zywa się Kwaśniewski, a moja se-
kretarka – Czartoryska. Żartowa-
łem, że w ambasadzie trzymam się 
na dwóch skrzydłach. Lotnisko znaj-
duje się na obrzeżach Smoleńska. 

Niecałe 20 kilometrów od Katynia 
i kilka zaledwie kilometrów od ho-
telu Centralny, obecnie Smoleńsk, 
gdzie zawsze się zatrzymujemy. 
Obyczaj dyplomatyczny nakazuje, 
by na miejscu być co najmniej pół 
godziny przed przylotem samolotu. 
Przyjechaliśmy około czterdziestu 
minut wcześniej.

O zamiarach prezydenta dowie-
działem się oficjalnie na początku 
marca. Jego kancelaria przysłała 
mi pismo, że prezydent chce wziąć 
udział w uroczystościach katyńskich. 
Daty przyjazdu nie określono. Ale 
wcześniejsza wypowiedź pana pre-
zydenta: „Mam nadzieję, że wizę 
dostanę”, zapowiadała kolejne roz-
grywki: między dwoma krajami i na-
szą, międzypolską. Słuchałem tego 
z niesmakiem. Dla mnie dwie uro-
czystości katyńskie najwyższych re-
prezentantów państwa w tak krót-
kim czasie były obrazą Rzeczypo-
spolitej. Pokazywały naszą niezdol-
ność do pochylenia się nad wspólną 
mogiłą – razem. Jako obywatel nie 
chciałem się z tym pogodzić. Jako 
urzędnik musiałem.

Na lotnisku Siewiernyj w Smo-
leńsku są dwie bramy. Wjechaliśmy 
główną. Po prawej stronie, ze 200 
metrów od płyty lotniska, znajdo-
wało się miejsce do postawienia sa-
mochodu. Wysiadłem. Na lotnisku 
byli już pracownicy naszej ambasa-
dy oraz gubernator i kilku wyższych 
urzędników smoleńskiej obłasti. Ra-
zem ze trzydzieści, czterdzieści osób.

Coś zmieniło się od 7 kwietnia?
Nie zauważyłem. Ale nie wyobra-

żam sobie, by na przylot Putina nie 
zostało ono dobrze przygotowane. 
Może je dozbrojono. Może coś do-

dano, uzupełniono lub wymienio-
no, żeby zagwarantować całkowite 
bezpieczeństwo startu i lądowania. 
W Rosji tam, gdzie ma być premier 
czy prezydent, zawsze musi być bez-
piecznie. Co znaczy, że w innych sy-
tuacjach może być różnie.

Lotnisko Siewiernyj jest – szu-
kam lepszego słowa, ale nie znaj-
duję – zapyziałe. I o tym, jakie jest, 
wszyscy wiedzieli od dawna. Poka-
żę pani, w kalendarzu mam zapisa-
ne – 10 marca o godzinie 15 dyrektor 
Nieczajew, z rosyjskiego MSZ. By-
łem u niego z panem Cyganowskim, 
szefem protokołu naszej ambasady. 
Nieczajew gwałtownie zniechęcał 
nas do korzystania z lotniska w Smo-
leńsku. Mówił, że jest zamknięte 
od kilku miesięcy i że został rozfor-
mowany pułk, który się nim opieko-
wał. Sugerował, byśmy wybrali inne. 
Z takiej rozmowy pisze się zazwyczaj 
depeszę z nagłówkiem „zastrzeżo-
ne” lub „poufne”. Uznałem jednak, 
że Nieczajew podniósł sprawę, o któ-
rej powinno wiedzieć szersze grono 
osób. Posłałem do Warszawy obszer-
ny claris na półtorej strony.

Do kogo?
Odbiorcą pism ambasadora jest 

zawsze MSZ. Kancelaria Prezyden-
ta dostała je zapewne „do wiadomo-
ści”.

Podeszła do mnie pani wicegu-
bernator Smoleńska. To postawna 
przystojna blondynka po czterdziest-
ce. Powitała mnie słowami: – Mamy 
dobrą pogodę.

Pomyślałem, że nie za bardzo. 
Dobrą – zgodziłem się z nią przez 
grzeczność.

Po wymianie uprzejmości rozbi-
liśmy się na dwie osobne grupy. Po-
lacy stali z Polakami, Rosjanie z Ro-
sjanami. Zwykle tak bywa.

Po piętnastu, może dwudzie-
stu minutach czekania pojawi-
ła się mgła. Tumany chmur szły 
od lewej strony do prawej. Było 
ich coraz więcej, narastały w bły-
skawicznym tempie. Przyjechał 
Titow, wiceminister spraw za-
granicznych Rosji, przywitałem 
się z nim, wróciłem do swojej 
minigrupy.

Obecność Władimira Titowa uda-
ło się nam załatwić prawie w ostat-
niej chwili.

W kalendarzu mam zapisa-
ne: 26 marca wyjazd do ministra 
z kancelarii premiera Rosji Usza-
kowa. Chcieliśmy wrzucić mu obie 
wizyty w Katyniu – premiera Tuska 
i prezydenta Kaczyńskiego – w jed-
nym pakiecie i razem je omawiać. 
Nie zgodził się. Powiedział, że oni 
są od premiera Putina i zajmują się 
tylko spotkaniem premierów. Nie 
było wiadomo, do kogo uderzyć. 
Głowa państwa przyjeżdżająca 
do danego kraju musi mieć zagwa-
rantowaną obecność kogoś z od-
powiedniego szczebla administra-
cji państwowej. Takiego zabezpie-
czenia nie mieliśmy. Ale grzeczność 
dyplomatyczna wobec głowy inne-
go państwa jednak zwyciężyła i nie-
oficjalnie zapewniono mnie w któ-
rymś momencie, że tak samo jak 
przy wizycie Tuska będzie obecny 
Titow. Dając w ten sposób do zrozu-
mienia, że rosyjskie MSZ obie wizy-
ty, premiera 7 kwietnia i prezydenta 
10 kwietnia, potraktuje protokolar-
nie jednakowo.

Wie pani, na czym polegał pro-
blem?

Że nikt prezydenta Kaczyńskie-
go do Rosji nie zaprosił, prawda?

Że nie można było znaleźć for-
malnego klucza na charakter wizyty 
prezydenta.

W 2007 roku znaleźliście.
Pamiętam.

Co pan pamięta?
A co pani wie?

Że prezydent Kaczyński nagle 
postanowił odwiedzić cmentarz 
w Katyniu. Podał datę 17 września, 
bo na 7 września PiS wyznaczyło 
samorozwiązanie Sejmu, co skut-
kowało ogłoszeniem kolejnych wy-
borów. 30 sierpnia więc Kancela-
ria Prezydenta poprosiła pana o po-
moc w przygotowaniu wizyty i po-
informowała, że dzień wcześniej 
zaprosiła do Katynia prezydenta 
Rosji, wtedy Władimira Putina.

Jak zaprosiła, niech mi pani przy-
pomni.

Maciej Łopiński, szef Gabinetu 
Prezydenta, 29 sierpnia przekazał 
to zaproszenie ambasadorowi Ro-
sji w Polsce Władimirowi Grinino-
wi.

No, no. I co było dalej?

Putin nie przyjechał.
(Uśmiech)

A pani prezydentowa przylecia-
ła bez wizy.

(Uśmiech)

To co wymyśliliście?
Pielgrzymkę. Że prezydent Ka-

czyński przyjedzie do Rosji z piel-
grzymką. A pielgrzymka – choć ta-
kie pojęcie w stosunkach dyploma-
tycznych nie funkcjonuje – odbywać 
się może o każdej porze roku i mogą 
w niej uczestniczyć bardzo różni lu-
dzie.

Wizyty prezydenta Kaczyńskiego 
17 września 2007 i 10 kwietnia 2010 
roku były więc nieoficjalne. I zorga-
nizowane z pominięciem stosowa-
nych w takich przypadkach norm 
protokolarnych.

Prof. nadzw. dr hab. Marian Bębenek
Esej niniejszy to szkic naukowo-literacki na temat polityki, zabarwiony świadomym subiektywizmem (cz.2.)

Spojrzenie z perspektywy katastrofy smoleńskiej
Spraw Zagranicznych. Po ogłoszeniu stanu wojennego w roku 1981 od-
szedł z MSZ i zrezygnował z członkostwa w PZPR. W roku 1983 wystąpił
w Wiedniu o azyl polityczny i współpracował z Radiem Wolna Europa. Był
doradcą w Szwajcarskim Instytucie Wschodnim w Berlinie. Od stycznia 
do grudnia 2005 był szefem Biura Bezpieczeństwa Narodowego przy Pre-
zydencie Rzeczypospolitej Polskiej. W 2006 w rządzie Kazimierza Marcin-
kiewicza otrzymał nominację na stanowisko ambasadora Rzeczypospolitej 
Polskiej w Rosji. 30 września 2010 został z tej funkcji odwołany i odzna-
czony Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski. Był
też członkiem Polsko-Rosyjskiej Grupy do Spraw Trudnych.

OGŁOSZENIE
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Miasto Jaworzno

Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Rekrutujemy na stanowisko: DZIENNIKARZ. 

Informacje kulturalne – 6 – 12 listopada
6 listopada – godz. 11.30, „Od-
powiedzialność za Ojczyznę 
i region. Droga do wolności” – 
spotkanie z młodzieżą, ATElier 
Kultury w Jaworznie ul. Wiosny 
Ludów 1
6 listopada – godz. 19.00, spek-
takl Rubinowe Gody, Młodzieżo-
wy Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2
7 listopada – godz. 17.00, spo-
tkanie z Magdaleną Grzebał-
kowską, Miejska Biblioteka Pu-
bliczna, Rynek Główny
7 listopada – godz. 18.00, Kon-
cert patriotyczny, Dom Kultury 
im. Zdzisława Krudzielskiego 
w Szczakowej ul. Jagiellońska 3
8 listopada – godz. 16.00, 
„W hołdzie Polsce i Polakom” – 
wieczór poetycki z okazji Święta 
Niepodległości, grupa teatral-
na UTW Stefana Warzyńskiego, 
chór Jawor, ATElier Kultury ul. 
Szczakowska 35 b
8 listopada – godz. 18.00, Je-
dynkowe Zaduszki – koncert 

I LO, ATElier Kultury ul. A. Mic-
kiewicza 2
9 listopada – godz. 16.00, spo-
tkanie z Karolem Jopertem – 
Łowca Ruin, Fundacja Mój Czas 
dla Seniora im. Wandy i Józefa, 
ul. 11 listopada 4c
9 listopada – godz. 17.00, Kon-
cert charytatywny na rzecz 
Kłodzkiej Szkoły Przedsiębior-
czości, wystąpi Międzynarodo-
wy chór gospel „Laudes”, Mło-
dzieżowy Dom Kultury, ul. In-
walidów Wojennych 2
10 listopada – godz. 10.00, 
Turniej Szachowy z okazji 
Święta Niepodległości pamię-
ci Władysława Winiarczyka, 
Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
10 listopada – po mszy św. 
o godz. 16.00, Parafia św. Bra-
ta Alberta, Spotkanie Kameralne 
z cyklu „Seniorzy wśród Nas”, 
Patriotyczny wieczór Ewy Mu-
siorskiej, ul. Przemysłowa 3
10 listopada – godz. 18.00, 

Koncert Archetti & eM Band, 
„Tribute to Duduś Matuszkie-
wicz”, Młodzieżowy Dom Kultu-
ry, ul. Inwalidów Wojennych 2
11 listopada – Narodowe Świę-
to Niepodległości, godz. 9.00
– Msza św. w Kolegiacie, godz. 
10.15 – uroczystości pod Po-
mnikiem Niepodległości w Ryn-
ku, godz. 11.00 – wręczenie 
nagród Prezydenta Miasta Ja-
worzna za osiągnięcia w dzie-
dzinie twórczości artystycz-
nej i upowszechniania kultury, 
Park Miejski przy ul. Zielonej 
– otwarcie plenerowej wysta-
wy makiet pt. „Historia Zagłębia 
Krakowskiego w miniaturze”
11 listopada – godz. 
11.11 – 13.00, 6. Bieg Patrio-
tyczny, Ośrodek Wypoczynko-
wo-Rekreacyjny „Sosina” ul. 
Bukowska 10
11 listopada – godz. 18.00, 
koncert Deltaphonic (Nowy Or-
lean, USA), Jazz Club Muzeum, 
ul. Pocztowa 5.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

budowlanego 
tel. 606 28 75 52

SZUKAM PRACY 

przedmiotów na poziomie 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

220 64 27, 531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut ,  osobowe, 

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

eprasa.pl 310b6bc473
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w

n
o

ści – ale tak
że 

lu
d

zi.
B

yli jed
n

ak tacy, k
tó

rzy ry
zyku

jąc 
b

ard
zo

 w
iele, p

o
d

ejm
o

w
ali d

zia
łan

ia 
m

ające n
a celu

 ó
w

 „p
rzem

y
t”. T

rzeb
a 

te
ż jasn

o
 so

b
ie p

o
w

ied
zie

ć, że p
ro

-
ced

er taki p
o

d
yk

to
w

an
y b

y
ł o

g
ó

ln
ą 

b
ied

ą i g
ło

d
em

, a n
ie ch

ę
cią zaro

b
-

ku
, ch

o
ciaż ten

 o
statn

i te
ż o

d
g

ry
w

a
ł 

isto
tn

ą ro
lę. N

iem
cy w

 czasie w
o

jn
y 

b
ard

zo
 su

ro
w

o
 karali teg

o
 typ

u
 ko

n
-

trab
an

d
ę. Z

a d
zia

łaln
o

ść taką m
o

żn
a 

b
y

ło
 trafić d

o
 w

ię
zien

ia czy o
b

o
zu

. 
S

am
 p

am
ię

tam
, jak b

ab
cia o

p
o

w
iad

a-
ła, jak jej m

am
a p

rzy
łap

an
a zo

sta
ła 

n
a teg

o
 typ

u
 p

ro
ced

erze, za co
 trafiła 

d
o

 w
ię

zien
ia w

 W
ad

o
w

icach
. T

ylko 
b

ard
zo

 w
yso

ka łap
ó

w
ka u

ch
ro

n
iła 

ja p
rzed

 O
św

ię
cim

iem
. W

b
rew

 p
o

zo
-

ro
m

 n
iem

ieccy żo
łn

ierze b
yli b

ard
zo 

p
o

d
atn

i n
a p

rzeku
p

stw
o

 i łap
ó

w
ki.

K
ied

y sko
ń

czy
ła się w

o
jn

a, p
rze

z 
ca

łe lata czterd
zie

ste p
an

o
w

a
ła w

 Ja-
w

o
rzn

ie b
ied

a. L
u

d
zie o

szczę
d

zali 
n

a w
szystkim

 tym
, n

a czym
 się d

a
ło

. 
Jed

li b
ard

zo
 skro

m
n

ie, o
szczę

d
zali 

zim
ą n

a o
p

ale.
S

tatystyczn
a ro

d
zin

a g
rza

ła się 
zim

ą p
rzy jed

n
ym

 p
iecu

. Jed
n

o
cze

-
śn

ie ko
m

b
in

o
w

a
ła tak

, b
y jako

ś p
rze

-
żyć. Jed

n
o

cze
śn

ie jed
n

ak lu
d

zie czas 
sp

ę
d

zali ze so
b

ą. N
a p

o
g

ad
u

ch
ach

, 
n

a sku
b

an
iu

 g
ę

si. D
aw

n
iej, ju

ż w
iele 

lat p
o

 w
o

jn
ie m

iejscem
 zb

o
rn

ym
 b

y
ł 

n
p

. m
iejsco

w
y m

ag
iel. B

y
ło

 to
 m

iej-
sce, w

 k
tó

rym
 n

ie tylko
 p

raso
w

an
o 

(m
ag

lo
w

an
o

) p
o

ściel, ale n
ad

e w
szy

t-
ko

 p
lo

tko
w

an
o

. B
y

ło
 to

 w
iec sw

eg
o 

ro
d

zaju
 cen

tru
m

 p
rzep

ły
w

u
 in

fo
rm

a-
cji. N

aw
iązu

jąc p
o

 tro
ch

u
 d

o
 tem

atu
, 

p
rzy

to
czyć w

yp
ad

a jed
n

o
 ze w

sp
o

-
m

n
ie

ń
 B

artło
m

ieja C
ie

szyń
skieg

o
, 

w
 w

yd
an

ej p
rze

z M
M

J ksią
żce p

t. 
„Jaw

o
rzn

o
 m

in
io

n
e”. W

sp
o

m
in

a 
o

n
 o

 n
iejakiej „B

ab
ie z P

ru
s”. B

y
ła 

to
 starsza ko

b
ieta, k

tó
ra p

rzyn
aj-

m
n

iej raz w
 m

ie
siącu

 p
rzyje

żd
ża-

ła ze Ś
ląska i zb

iera
ła zam

ó
w

ien
ia 

n
a ko

n
kretn

e u
słu

g
i.

C
h

o
d

ziło
 m

.in
. o

 zap
o

trzeb
o

w
an

ie 
n

a d
yw

an
iki, któ

rym
i o

kryw
an

o
 w

 zi-
m

ie zim
n

e p
o

d
ło

g
i, ab

y ch
o

ć tro
ch

ę 
o

ciep
lić m

ieszkan
ie. N

ie b
yły to

 jed
-

n
ak d

yw
an

iki czy ch
o

d
n

iczki taki z ja-
kim

i m
am

y d
o

 czyn
ien

ia d
ziś. Tak n

a-
p

raw
d

ę m
iejsco

w
e ko

b
iety w

yko
rzy-

stu
jąc starą p

o
ściel czy u

b
ran

ia, cię
ły 

te w
łaśn

ie n
a cien

kie p
aski. N

astęp
n

ie 
zw

ijały je w
 sp

o
ry kłęb

ek i jako
 sw

eg
o 

ro
d

zaju
 ku

le zaw
iązyw

ały. W
sp

o
m

n
ia-

n
a „b

ab
a” zab

ierała ku
le i p

o
 jakim

ś 
czasie p

rzyw
o

ziła o
w

e d
yw

an
iki. B

yły 
to

 tak n
ap

raw
d

ę p
o

zszyw
an

e ze so
b

ą 
strzęp

y i kaw
ałki, któ

re o
d

tąd
 stan

o
-

w
iły cało

ść. B
yły o

n
e zazw

yczaj n
ie-

w
ielkie. R

o
zkład

an
o

 je p
o

d
 n

o
g

am
i, 

m
ięd

zy in
n

ym
i p

rzy łó
żkach

. B
yły o

n
e 

n
ęd

zn
e, ale sp

e
łn

iały sw
ą ro

lę. S
am

a 
o

ko
lica b

ył ró
w

n
ie

ż n
iezw

ykle n
ęd

zn
a. 

W
sp

o
m

in
an

y p
rzez p

an
a C

ieszyń
skie-

g
o

 ro
d

zin
n

y P
szczeln

ik b
ył w

ó
w

czas 
n

ęd
zn

ym
 zlep

kiem
 b

ied
n

ych
 ch

ału
p

.
C

o
 ciekaw

e, ty
tu

ło
w

ą o
so

b
ę n

a-
zy

w
an

o
 w

ó
w

czas w
łaśn

ie „B
ab

ą 
z P

ru
s”. O

kaza
ło

 się w
ię

c, że p
o

kło
-

sie zab
o

ró
w

 i p
rzyn

ale
żn

o
ść Ś

ląska 
d

o
 P

ru
s zro

b
iły krecią ro

b
o

tę i sp
o

-
w

o
d

o
w

a
ły, że o

so
b

y zza P
rzem

szy 
u

to
żsam

ian
o

 n
ie tylko

 ze Ś
ląskiem

 
jako

 takim
, ale tak

że z P
ru

sam
i. Je

st 
to

 o
 tyle d

ziw
n

e, że p
rzyn

ale
żn

o
ść 

Ś
ląska d

o
 P

ru
s się

g
a zaled

w
ie w

ieku
 

o
siem

n
asteg

o
, a n

a teren
ie G

ó
rn

eg
o 

Ś
ląska ży

w
io

ł p
o

lski siln
y b

y
ł n

ad
al 

o
b

ecn
y p

o
 I w

o
jn

ie św
iato

w
ej, p

o
m

i-
m

o
 w

ielu
 d

ekad
 in

ten
sy

w
n

ej i b
e

z-
p

ard
o

n
o

w
ej g

erm
an

izacji.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K 

C
m

entarz Ż
ydow

ski 
w

 Jaw
orznie – unikalny 

zabytek z X
IX

 W
ieku. P

oznaj 
jego historię na w

ykładzie 
z cyklu „Z

 H
istorią na Ty”, 

który odbędzie się 13 
listopada w

 M
uzeum

 M
iasta 

Jaw
orzna.

Z
abytkow

y kirkut, pochodzący
z X

IX
 w

ieku, przetrw
ał do na-

szych czasów
 z ponad trzy-

stom
a oryginalnym

i nagrob
-

kam
i, które zdobi sym

bolika 
i in

skryp
cje d

okum
en

tujące 
losy daw

nych
 m

ieszkań
ców

 
Jaw

orzna. N
a cm

entarzu znaj-
dują się groby w

ielu rabinów
, 

cadyków
, kap

łanów
 oraz zw

y-
kłych

 człon
ków

 sp
o

łeczn
o

-
ści, k

tó
rz

y w
sp

ó
łtw

o
rz

yli 
kulturow

y krajobraz m
iasta. 

K
ażdy nagrobek kryje w

łasną 
historię, co czyni to m

iejsce 
n

iezw
ykle cen

nym
 źród

łem
 

w
iedzy o przeszłości.

C
m

en
tarz Ż

yd
o

w
sk

i w
 Ja-

w
orznie, jedno z najw

ażniej-
szych m

iejsc dziedzictw
a kul-

turow
ego m

iasta, kryje niem
al 

dw
ustuletnią historię m

iejsco-
w

ej społeczności żydow
skiej. 

W
 ram

ach cyklu edukacyjne-
go „Z

 H
istorią na Ty” kustosz 

M
u

zeu
m

 M
iasta Jaw

orzn
a, 

B
arbara S

tanek, poprow
adzi 

w
y

k
ład

 p
o

św
ię

co
n

y te
m

u 
w

yjątkow
em

u zabytkow
i. W

y-
kład odbędzie się w

 M
uzeum

 
M

iasta Jaw
orzn

a przy ulicy 
P

ocztow
ej 5 o godzinie 18:00. 

W
stęp jest bezp

łatny.
D

ariusz Janow
ski

Czternaste spotkanie z cyklu „Z Historią na Ty”

– C
zy zb

ierasz ju
ż p

ien
iąd

ze 
n

a Izerę, d
etektyw

ie?
– Sąsied

zie, ja n
ie m

u
szę zb

ierać. 
Em

eryci, tacy jak ja, p
ien

iąd
ze 

p
o

 p
ro

stu
 m

ają.
– N

o
 to

 cię zasko
czę. Jaką Izerę 

ch
ciałeś ku

p
ić?

– C
zerw

o
n

ą.
– N

o
, ale czy elektryczn

ą?
– N

o
 p

rzecież, Izera to
 p

o
lski 

sam
o

ch
ó

d
 elektryczn

y.
– A

 w
cale n

ie.
– Ż

e ch
iń

ski?
– A

 w
cale n

ie.
– O

rzesz ty! M
n

ie d
en

erw
u

jesz?
– N

o
 b

o
 w

id
zisz, p

o
 p

ierw
sze 

to
 n

ie w
iad

o
m

o
 czy ch

iń
ski, b

o
 cła 

n
a ch

iń
skie sam

o
ch

o
d

y U
n

ia 
w

p
ro

w
ad

ziła.
– N

o
, ale o

n
 m

a b
yć w

 Po
lsce 

p
ro

d
u

ko
w

an
y. To

 jak? Po
lski!

– N
o

 tak, ale C
h

iń
czyk p

o
w

ied
ział, 

że zakazu
je in

w
esto

w
an

ia 
w

 krajach
, któ

re o
p

o
w

ied
ziały się 

za cłam
i d

la ich
 m

o
to

ryzacji.
– I co

 b
ęd

zie?
– N

ie w
iad

o
m

o
, ale C

h
iń

czyka n
ie 

d
a się w

o
d

zić za n
o

s.
– I jest n

a to
 jakiś p

o
m

ysł?
– M

o
że Izera b

ęd
zie w

 w
ersji 

h
yb

ryd
o

w
ej?

– A
 n

iech
 m

n
ie, to

 cała fab
ryka 

i w
szystko

 p
rzyg

o
to

w
an

e 
n

a elektryki, a teraz m
ó

w
isz, 

że to
 b

ęd
zie h

yb
ryd

a?
– B

ąd
ź n

o
w

o
czesn

y! C
zy elektryk, 

czy h
yb

ryd
a to

 i tak n
iew

ażn
e. 

W
ażn

e, że b
ęd

ą n
o

w
e m

iejsca 
p

racy.
– N

o
, ale to

 zd
ecyd

o
w

an
ie in

n
a 

tech
n

o
lo

g
ia. Łączyć sp

alin
o

w
e 

au
ta z n

ap
ęd

em
 elektryczn

ym
?

– B
a, to

 Jap
o

ń
czycy ro

b
ią 

o
d

 d
aw

n
a.

– Ju
ż się zg

u
b

iłem
, m

ieliśm
y 

ch
iń

sko
-p

o
lski sam

o
ch

ó
d

 
elektryczn

y, a teraz b
ęd

ziem
y 

m
ieli jap

o
ń

ca?
– A

 słyszałeś, że n
a So

b
ieskim

 
w

ęg
iel m

o
żesz zam

ó
w

ić i g
o

ść 
z Jelen

ia ci ko
n

n
ą fu

rm
an

ką 
d

o
 d

o
m

u
 p

rzyw
iezie?

– N
o

 i to
 jest p

rzyn
ajm

n
iej p

ew
n

y 
i eko

lo
g

iczn
y tran

sp
o

rt.
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